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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W Krakowie > Administracya „CZASU," księg. p. S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wie' 
rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od ntiejscSj? 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. Siadeułane 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 3o cnt. za każdy raz. Oołączenia 
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dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Francje i Anglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Fanbourg Poissoniere Nr. 33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu Wallfischgasse 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Lód, Reichsrathsplatz N. 2. i R. Mosse Seilerstatte N. 2, Rotter & C o m . Rimerg. 13;
W  Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. 6 . L. Daube & Com.
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Przedpłata na „CZAS“
od dais 1 Lipca 1875 r.

w  K r a k o w i e
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 

złr. lO .  złr. A . złr. 4 .  złr. 8 .

Z przesyłką pocztową w państwie 
anstryaoklem:

na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
złr. 18. złr. 6 .  złr. A . złr. 8-AO

Uprasza się o wczesne zamawianie i  wyraźne wypi 
sanie nazwiska i miejsce odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
statniego dnia w miesiącu,

K S 1 Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze­
kazem pooztowym.

Cena „ Oxatuu zagranicą ogłoszona jest w tytule ka­
żdego numeru.

K raków  18  czerwca.
Rozpoczęcie trzydziestego roku panowania 

Piusa IX obchodził Kościół uroczystością re­
ligijną mistycznego znaczenia. Zdawałoby się, 
że z nabożeństwem do Najświętszego Serca 
Jezusa Chrystusa nic polityka nie może mieć 
wspólnego. Nie nową bowiem w historyi jest 
walka mocarzów świeckich przeciw władzy 
duchownej, nie nowemi zamachy na powagę 
i prawa Papieża, na wolność i atrybucye bi­
skupów. Znana ona już zarówno w wiekach 
średnich gorącej wiary pod nazwą prawa in­
westytury lub płacetum regium podnoszona; 
zna ją bliższa nas epoka, gdy powstają pań­
stwa protestanckie lub w katolickich wyra­
dzają się szkoły galikanizmu i józefinizmu. 
Nie raz też następca Piotra Śgo tułać się 
musiał, lub odwoływać do pomocy wiernych 
Stolicy Śtej królów przeciw chciwości i du 
mie innych. Zawsze jednak spory toczyły się
0 władzę doczesoą lub o sprawy dotyczące 
sfery politycznej, zgoła za Grzegorza VII jak 
za Bonifacego VIII, za Innocentego jak ze 
Klemensa XIV, wreszcie za Piusów VI i VII 
jak i za Grzegorza XVI o Piotrową skałę 
rozbijały się te same uczucia wszechwładzy i 
samodzierstwa, które papiestwo jako strażnica 
najwyższej prawdy ograniczać musiało tą wol­
nością duchową, jaką Chrystus światu zwia­
stował i zapewnił.

Panowanie Piusa IX jest nieprzerwanym 
szeregiem tych samych lubo bardziej natar­
czywych zapasów i walk samowoli czy to po­
chodzącej z góry, czy też biorącej źródło z 
dołu, lub w reszcie potęg kojarzących w so­
bie żywioły rewolucyjne z wyuzdaniem despo­
tyzmu. Nie przypadło wszelako tylko bierne
1 odporne zadanie wielkiemu Namiestnikowi 
Chrystusowemu, co dorównał geniuszem, wpły­
wem i moralną potęgą największym z pomię­
dzy Papieżów. Nie tylko „krzyż z krzyża “ 
jest jego godłem, nie tylko liczne krzywdy i 
ciężkie prześladowanie tak w samej Stolicy Śtej 
jak w całem chrześciaństwie rozpostarte, a 
znoszone z takiem nieustraszonem męztwem i 
niezachwianą stanowczością, są chwałą Piusa 
IX. Jego panowanie, to także nieprzerwany 
łańcuch afirmacyj, dodatnich czynów, wielkich 
dzieł wznowionych, w najtrudniejszych warun­
kach podniesionych i wbrew całemu prądowi 
wieku przeprowadzonych. Czyny te jednak,

dzieła i afirmacye dalekie od wszelkich wi 
doków i celów ziemskich, zwracają się wyłą 
cznie do chwały Bożej i prawd nadprzyro 
dzonych, a często zamykają się w sferze czy­
sto mistycznej. I w tem właśnie największa 
chwała Piusa IX, że on pierwszy po kilku 
wiekach sporów religijnych, wątpliwości, nie­
dowiarstwa i mędrkowania, a wreszcie atei- 
zmu, czy bezwyznaniowości, jakie jednem pa 
smem rozwinęły się z reformacji, a obecnie 
doprowadziły do tak ogólnego zniszczenia wia­
ry, wstrząsnął świat potęgą powszechnych mo­
dłów w kościele, nowe otwierając źródła łask, 
licznych wznosząc na ołtarze patronów i po­
średników przez akta kanonizacyj i beatyfi 
kacyj, a wreszcie, że powierzył wśród nawał 
ności i burzy łódź Piotrową najsłodszej opie­
ce Niepokalanie Poczętej i zapisał najśwież­
szym swym dekretem wszystkich wiernych w 
miłosne Serce Jezusa Chrystusa.

Pojmujemy, że Syllabus i dogmat o nieo 
mylności Papieża musiał wrogów kościoła, wy 
znawców nowoczesnych rewolucyjnych zasad, 
lub czcicielów wszechwładzy państwa, poru 
szyć i zszeregować do walki. Dziwniejszem je­
dnak, że te łaski niebieskie wzywane przez 
opuszczonego od wszelkich potęg ziemskich 
Ojca Chrześciaństwa padają w obóz wrogów, 
dumnych mocarzy jak gromy, że wzniecają w 
ich szeregach popłoch i zwiększają zaciekłość. 
I na każdy taki pocisk łask niebiańskich, na 
każde słowo błogosławieństwa i wyzew do 
modłów do całego chrześciaństwa zwrócony, 
odpowiadają wrogi chrześciaństwa wielkim o- 
krzykiem bluźnierst ,ca i nową groźbą zagłady 
kościoła. Wszystkie potęgi ziemskie tego wie­
ku, co pod względem siły materyalnej doszedł 
do najwyższego rozwoju, skoalizowane zwra 
cają się przeciw tej potędze duchowej, nie da 
ącej się ująć i złamać. Nie ma też środka 

przemocy lub podstępu, któregoby w tej wal­
ce nie użyto. I  zaiste już to nie ziemska 
walka i nie o doczesne interesa wydana. Wi­
dzimy bowiem mocarzy idących na oślep do 
własnej zguby, byle Kościół złamać, widzimy 
wielkich mężów stanu igrających z żywiołami 
społecznej zatraty i politycznego wywrotu, 
byle tylko ugiąć tego sędziwego pasterza i 
rozproszyć owczarnią. A z drugiej strony nie 
ziemska nas już broni siła, nigdzie już nie 
ma państwa, coby się jawnie wyznawało ka- 
tolickiem, a najwyższa miara swobód Kościoła 
zawisła na tem, gdy prześladowanie wstrzy- 
manem. Jest to już więc walka demoniczna 
potęg podziemnych i łask niebieskich, walka 
modlitwy i bluźnierstwa.

To też jedyną już obroną kościoła i afir- 
macyą chrześciaństwa są modły. Zakazana 
akby zbrodnia stanu Chwała Boża w wielu 
jaństwach, pobudza tem goręcej w innych 
trajach, niedawno jeszcze w ateizmie jak Fran- 
cya zanurzonych, lub chylących się do indy- 
erentyzmu olbrzymie masy ludu do ołtarzów. 

Niebezpiecznym nawet byłby ten kierunek, 
gdyby jakakolwiek przymieszka polityczna po­
ruszała do modłów, ale te budzące się obja­
wy wiary na wezwanie z Watykanu mają wy- 
ącznie cechę religijną. I na odgłos tych 

wielkich aflrmacyj wiary we wszystkich kra- 
ach katolickich, na widok tych świetnych po­

chodów nieprzeliczonego ludu pod sztandara­

mi kościoła, w głębokiem wzruszeniu nasuwa 
się pytanie: czy to jeszcze, czy już? Jeszcze? 
pytają nieprzyjaciele kościoła; mimo na­
szych wysileń, naszych nauk, naszych praw, 
mimo więzień i prześladowań dla wiernych 
mimo pokus materyalizmu dla odstępców, je­
szcze stara wiara nie zamarła? jeszcze tli ten 
zsrzew dawnej gorliwości, jeszcze lud nie od 
stąpił Boga, jeszcze do szczętu nie zniszczone 
podwaliny Kościoła? Jeszcze? pytają i grożą 
tem gwałtowniejszem wysileniem, aby zniszczyć 
resztki warowni Piotrowej i strącić sędziwego 
jej wodza. .

Już—powtarzają ludzie wiary, już prześlado 
wania zbudziły lud z obojętności, już odro­
dzenie się zbliża za wpływem tych łask nad­
przyrodzonych, jakie Pius IX ku pomocy i ra 
tunkowi wezwał. Już walka zbliża sję do 
przesilenia, a zjednoczone potęgi nieprzyjaciół 
kościoła jednoczą jego wyznawców pod wodzą 
Namiestnika Chrystusowego.

KORESPONDENCYA „CZASU1:
W i e d e ń  17 czerwca.

( J . H )  W Austryi tego lata nie będzie pory 
martwej, jak nazywają ciszę polityczną panującą 
zwykle w miesiącach letnich, w których mężowie 
stenu i członkowie rządu pokrzepiają siły w zdro­
jowiskach lub w wiejskiej zacitzy. W tym czasie 
bowiem przyjdzie w Austryi do załatwienia cały 
szereg ustawodawczych prac gospodarskich, przyj- 
dsie, jak już powtórnie wymieniano, przedewszyst- 
k em pod cbradv vzncwlenie przymierza cłowo- 
handioisego z Węzrami, narady względem wypo­
wiedzenia konwencyi dodatkowi j z Anglią, która 
według obecnego atanu rzeczy nie ulega prawie 
wątpliwe śń, że rozwiązaną zostania. Dalej przyj­
dzie fię zejąć ułożeniem now*go traktatu handlo­
wego z Włochami, którego term i u wypowiedzenia 
upływa już z końcem czerwca tego roJęu. Oba rzą­
dy oą już przygotowane na to, że obecny traktat 
wypowiedzianym zostanie, i dla tego z obu stron 
wyznaczono już komisje we wrześniu b. r. wybrać 
się raejąoe względem ułożenia nowych stypulacyj 
handlowych. W ciągu są już rokowania względem 
ułożenia konwencyi cłowej z Rumunią, napotyka- 
ąco atoli na trudnośii, albowiem zostają w ści­
słym związku ze sprawą przymierza hendlowo-oło- 
wego między Cislitawią a Węgrami. Rokowania te 
rozpoczną się, jak już wspomniałem, 24go b. m. 
w Wiedniu, a ctas trwania ich obliczony na sześć 
tygodni. Nareszcie, co w samej chwili najbardziej 
zajmujo ministerstwo handlu, to jest ustanowienie 
o g ó l n e j  t a r y f y  c ł owe j  dla całej monarchii. 
W tym celu obradują teraz codziennie zwołane do 
roztrząsania rzeczy ankiety pojedynczych gałęzi 
przemysłu. Wczoraj obradowała w ministerstwie 
isndiu ankieta co do przemysłu przędzalni baweł­
nie nych, na dziś zwołana ankieta co do przemysłu 
tkactwa bawełnianego, na jutro zsś co do przemy­
słu wełnianego. Nastąpią potem z kolei ankiety 
przemysłu żelaznego i wszystkich innych gałęzi 
rrzemysłowych 

Kiedy ukończone zostaną prace, a zwłaszcza kie­
dy dotyczące projekta rządowe przejdą przez sta- 
dyum parlamentarne, w tćj chwili naturalnie nie 
da się obliozyć. Życzyć by tylko należało, wszela­
ko trudno da się uskutecznić, aby sprawa ogólnej 

taryfy cłowej pierwej została rozstrzygniętą nim 
przymierze cłowo-handlowe z Węgrami ostatecznie 
załatwionem zostanie. Albowiem rokowania nad 
iem ostatciem byłyby o wiele prostsze i łatwiej­
sze ns podstawie dokonanego f kto. Tymczasem 
zdaje się przynajmniej z wynurzeń dziennikarskich, 
że tak z tój jak z tamtej strony rzeczy przybiera 
ą pozór, jak gdyby tak w Peszcie jak w Wiedniu

wszystkiego użyto, aby wznowietie przymierza cło- 
wego nie przyszło do skutku. Węgry zwiastują, że 
stawiać będą warunki, na które Cislitawia przy­
stać nie może, a z drugiej strony i rząd au.try? 
cki stawia wjm?gania, którym w danym razie od- 
powiedziećby me megły Węgry. Rząd węgierski żą­
da przdewszystkiem, aby restytucja czyli wynsgro- 
dzerie cłowe od towarów ekspcrtowrnych, które 
ratom już przy fabrykacyi opłacone jednakowoż w 
kraju konsumowane nie zostały, otóż aby zwrot 
tego podatku od tych towarów, nie jak dotych­
czas odciągnięto zrazu cd wspólnego doohodu 
cłowego, tylko aby obciążenie ztąd wynikająca 
według innego dla Węgier korzystniejszego sposobu 
zapisano na konto wspólnego akarbu. Według tego 
więc wspomniany zwrot cłowy miałby być odcią­
gnięty nie od dochodów cłowych, ale od podatku 
eonsumcyjaego. A nareszcie żądają Węgry także 
zwrotu z podatku konsumcyjnego od cukru i piwa, 
czyli co prasie na jedao wychodzi, aby podatek 
konsumcyjny opłacony przez obie ozęści monarchii 
obrócono na zaspokojenie wspólnych wydatków. 
Żądania te tak apodyktycznie* stawiają Węgry, że 
wrazie niespełnienia ich grożą wystawieniem grani­
cy cłowej na granicy swej. Nie jest to zresztą nic 
nowego albowiem, granica taka istniała już przed 
r. 1848. Groźby tej wreszcie nie biorą sobie tu 
bardzo do serca. Przy zielonym Btole chłodniej tra 
ktuje się te rzeczy, niżeli w mowie kandydackiej 
przed wyborcami.

R z y m  12 czerwca.

Najzapaleńszych przyjaciół Włoch i Włochów 
zrazić może to, co się w tej chwili dzieje na Mon 
te Cittorio. Czytaliście w dziennikach sprawozda- 
ais z tych burzliwych posiedzeń, gdzie wszystkie 
tajemnice z cynizmem odkrywano, deptano wszel 
kie względy parlamentarne, gdiie jednem słowem 
w grze stronnictw leżały karty na stole. Sprawa 
jest znana i nie będę wam mówił przyczyn, które 
sprowadziły tyle nienawiści i zażaleń. Był to cd- 
ćkwna punkt czarny najgroźniejszy dla przyszłości 
Włoch. Przyznać trzeba, że rząd włoski ma to tyl­
ko na co zasłużył; siejąc wichry zbierać można 
tylko burze.

Położenie Sycylii, które z pewnością nie byłe 
pomyśl nem za BarbosóW, pogorszyło się tylko od 
1860 r. Użyto wszystkiego wtedy, aby zeosuć i 
zdemoralizować ludność tej wyspy na korzyść no­
wych zdobywców. Najświętsze zasady były zdra 
dzaoe i poniewieracie, zwierzchność poniżaną, aby 
zadośćuczynić żądzom rewolucyjnym; moralność, re- 
ligia oddane na pastwę dziennikom i karykaturom; 
wszystko co tylko było poszanowania godne prze­
śladowano, a pochlebiano bez miary złym namię­
tnościom dla dobra, jak powiadano sprawy. Powta­
rzam, że rząd ma tylko to, na co zasłużył, i nic 
będzie mu łatwo zaradzić złemu. Złowróżbne sło­
wo „wojna domowa" wyrzeczone było nieraz pod­
czas t^j niekończącej się nigdy dyskusyi, a chociaż 
groźba ta była tylko argumentem parlamentarnym 
w ustach deputowanych z południa, nie byłoby nu 
dziwnego, gdyby wypadki z 1866 r. powtórzyły się 
niebawem.

Pospieszam dodać, że wszelki ruch powstańczy, 
to jest separatystyczny, bo w Sycylii istnieje zna 
czne stronnictwo separatystyczne, byłby natychmiast 
powstrzymany przez armię, która jest wyborna. 
Rząd zresztą nie spoczywa z założonemi rękami, 
wojsko bywa codziennie konsygnowane w głównych 
miastach wyspy, a od dwóch dni nawet w Rzymie, 
gizie widać ciągle tficerów w przyborach podró­
żnych przeznaczonych widocznie, aby się udać do 
Sycylii. Sądzę ciągle jeszcze, że ministeryum zwy­
cięży w ostatniej chwili w rozprawach, które się 
dzisiaj toczą w izbie, ale nie widzę w tem głó­
wnej strony kwestyi, bo w przypuszczeniu nawet 
wygranej gabinetu tym razem z większością kilku 
głosów nie zmieni to stanu rzeczy i problemat po- 
nozostanie żywym i groźnym.

Rząd włoski ma przed sobą dwa Btraszne wi­
dma, które mu nie dsją ani czasu, ani spokoju: 
Sycylię i kościół. W tem leży dla Włoch groźba 
nieustająca, zaród rozkładu, któryby js  mógł spro­

wadzić z dnia na dzień do zguby. Lecz powrscsm 
do rozpraw izby; bardziej gorszące one być nie- 
megą. Przedwczoraj minister Sparents słysząc, iak 
dep Laporta wyrzucał mu rozstrzeliwania w Tu­
rynie z r. 1864 zawołał: „sleż to głupstwo, pan 
jesteś głupim." Nigdy dyskusye parlamentarne nie 
spadły tak nisko. Wiadcmo, że p Spaventa był 
lenerabym sekretarzem ministra spraw wewnętrz­
nych p. Peruggi w owej epoce, i że w rzeczy sa­
mej przyłożył się niepomału do przytłumienia za­
burzeń sprowadzonych przeniesieniem stolicy. Miał 
się odbyć pojedynek między p. Spaventą a p. La 
porta, ltcz przyjaciele pośredniczyli w tej sprawie 
i obydwaj wzajemnie się przeprosili nn wczorsj- 
szem posiedzeniu, tak więo sprawa ta jest ukoń­
czoną.

Pomimo jednak silaego mego przekonania, że ga­
binet nie upadnie tym razem, mogę utrzymywać z 
pewnością, że wyjdzie z tych rozpraw słabszym 
jeszcze niż był kiedykolwiek.

Petersburg 9 czerwca.

Wiadomośoi z Azyi środkowej donoszą, że ocze­
kiwano tam bliskiego powrotu jenerała Kaufmans, 
który rok cały prawie przebył w stolicy. Spodzie­
wano się nawet poniekąd, że już nie wróci, a nie 
cieszą się 2bytnie nadzieją, że go wkrótce będą o- 
glądać. Opowiadano nawet, że Cesarz, który pier­
wej dał mu był carte blanche w Azyi—jest to nie- 
oo w zwyczaju tego panującego — cofnął mu swe 
pełnomccnictwo i polecił, aby wszelkie sprawy nie­
co ważniejsze, przedstawiał do potwierdzenia w Pe­
tersburgu.

Twierdzą tu, że postępy Rosji w Azyi są wiel­
kie i bardzo korzystne. Jenerał Łomschin, komen­
derujący w kraju zakaspijskim , utrzymuje dwór, 
który musi imponować J&mudesom i Tekensom, 
majestatycznie nadaje inwestytury szefom pokoleń, 
którzy eą oczarowaci podarunkami i względami, 
jakie otrzymują. Tym sposobem niedawno miano­
wano szefem Tekeosów Sofi-cbana, który teraz 
dzierży władzę cd Rosyi. Medal złoty, jaki nosi 
na szyi i pargamin świetnie wypisany, uszczęśli­
wiły go. Jest w zschwyceiiu wielkiego Cesarze.

Rizpoczynaią reformę gminną w Rosyi środko­
wej. Gminy dotąd bardzo nierównej wielkości, a 
których administracya była trudną, będą połączone 
w ten sposób, że gmina (woloet) nie mc-że liczyć 
mniej niż 5000 dusz. Każda trzydziestka domów 
(dwor) wybierze jednego tieautowanigo do Rady 
gminnej. Naczelnik gminny (golowa) me może być 
zastąpionym przez innego członka swojej rcdżiny, 
musi mieć 25 lt.t skończonych, posiadać własność 
w gminie przynajmniej od lat trzech, mieć ziemi 
przynajmniej cztery ćwi&rtki (udziały), i nie zale­
gać nigdy w podatk&ch. Policya polna i gminna 
nie jest jeszcze uorganizowarą stanowczo. Tym­
czasowo pełnić ją mają gminy, będzie ona wspie 
raną od żnndarmeryi konnej, której każdy powiat 
liczy od 17 do 23 ludzi Ale dotąd wszystko to 
jest jeszcze w stanie projektu. Widać stąd tylko 
potrzebę reform gminy, których administracya w o- 
góle pozostawia wiele do życzenie.

Rezultatem kongresu fabrykantów żelaza, maszy­
nistów itd. było przyjęcie postanowienia, które u- 
trzyma Rosję w systemie cłowym protekcyjnym. 
Fabrykant i żądają dla przemysłu swego opieki sku­
teczniejszej, i na przyszłość nałożenia ceł dość zna­
cznych na maszyny, przemysł żelazny, aby mogli 
walczyć kerzystnie z importem belgijskim, niemie­
ckim i angielskim. Rosja pozostanie więo na czas 
nieoznaczony przy istniejącym już systemie, który 
prawdopodobnie będzie jeszcze surowszym, gdyż 
maszyny itd. cis opłacają obecnie cła. Rolnictwu

przemysłowi może się to dać we znaki.
Zdaje s ię , że w stosunkach ambasadora rosyj­

skiego w Berlinie p. Oubril, pewna odbiła się go­
rycz z powodu podróży króla Oskara, którego sym- 
patye dla Niemiec wydają się tu wszystkim nieco 
przesadne.

Księstwo Edymburscy jadą w lipcu do Kopen- 
iagi i stamtąd udadzą się morzem do Rosyi, nie 
dotykając Niemiec.

Część literacko-artystyozna.

ZDANIE SPRAWY „ 
z rucha naukowego Akademii Umiejętności 

od 4go maja 1874 r.
podane przez 

Sekretarza Jeneralnego.

, (Dalszy ciąg).
Oprócz zbierania, obrabiania i ogłaszania naate- 

ryałów do fizyografii krajowej miała komisya je­
szcze drugie bardzo ważne zadanie: tj. założenie 
przyrodniczego krajowego muzeum. Dia tego też 
komisya starała się powiększać swe zbiory głodów 
krajowych i takowe odpowiednio uporządkować.

Zbiory komisji w raku przeszłym znacznie się 
powiększyły. Na pierwszem miejscu wspomnieć tu 
muBimy, jako o najznakomitszym darze, o zbiorze 
ptaków krajowych i jaj ptasich, z któryoh pier­
wszy obejmuje 1157, drugi 2408 okazów. Zbiory 
te, wraz ze szafami odpowiedniemi na ich pomie­
szczenie darował hr. Kazimierz W o d z i o k i  Uni­
wersytetowi jagiellońskiemu , pierwszy w r. 1862, 
drugi ^  g. 1865. W październiku zaś 1874 reku 
Uniwersytet odstąpił je Akademii Umiejętności za 
przyzwoleniem wysokiego Ministerstwa oświecenia 
i hr. Kazimierza W o d z i c k i e g o .

Zbiory geologiczne, zoologiczne i botaniczne zbo- 
gacili panowie: Władysław P r z y b y s ł a w s k i ,  A. 
H. K i r k o r ,  Iga. Bóhm,  Henryk W a l t e r ,  Gier -  
m a ń s k i ,  Dr Rehm&n,  Antoni Ko t owi c z ,  prof. 
Zegota Król ,  S l e n d s i ń s k j ,  prof. Leopold Waigl,

P ry  sak. Oprócz tego przesłał p. Franciszek Po­
piel z Kołowej Woli gotówką 50 zł. na: poparcie 
celów kGmisyi ńsyograńczaej. Uporządkowaniem 
zbiorów po byłej komisyi fizycgrsficznej b. Towa­
rzystwa naukowego krak. pozostałych i ciągle przez 
nowe dary i nabytki się: powiększających, kierował 
głównie przewodniczący komisyi prof. Dr K u c z y ń ­
ski,  którego swą radą wspierali, równie jak przy 
redakcyi rocznika, przewodniczący sekcji orogrtfi- 
czno-geol-rgicznej, botanicznej i zoologicznej profe­
sorowie A l t h ,  C z e r w i a k o w s k i  i Nowick i .  
Bezpośrednio jednak zajmowali się tą pracą pp. Dr 
Stanisław Z a r ę c z n y ,  Teofil P r o h a s k a  i Wła­
dysław K u l c z y ń s k i .

Oprócz powyższych czynności, komisys, w skutek 
otrzymanych odezw dała żądane wyjaśnienia nastę­
pującym władzom i towarzystwom: najprzód, Wy­
działowi powiatowemu w Nowym Targu w spiąwie 
odnoszącej się do założenia towarzystwa tatrzań­
skiego ; następnie Towarzystwu gospodarskiemu ga­
licyjskiemu we Lwowie, co do podstawy geologi­
cznej i botanicznej podziału Galicyi wschodniej na 
strefy gospodarcze; nakonieo urzędowi górniczemu 
okręgowemu w Krakowie, co do wypadków rozbio­
ru chemicznego węgli kopalnyoh krajowych przez 
p. G i e r m a ń s k i e g o .

Komitya antropologiczna.
Komisya działała pod kierunkiem pref. Dra M a­

j e r a ,  powołanego do jej przewodnictwa wyborem 
w d. 23 marca, w którym dawniejszy zamiar u- 
rządzenia tejże, w wykonanie wprowadzonym został.

Komisya zadanie swoje pojmowała w myśl in- 
uyohąUłyph komieyj akademickich; mianowicie zaś, 
nie wyłączająo z zakresu swyoh czynności prao zmie, 
rznjących do wzbogacenia antropologii w powsze­

chności, jakich dostarozyćby mogli pojedynczy człon­
kowie,0 główne swoje zajęcie widziała w antropo­
log cznem zbadaniu kraju, dokonać się mającem icŁ 
zbiorową siłą.

W tymto kierunku pra y czynność komisji antro­
pologicznej w kilkomiesięcznem przeciągu czasu, nie 
mogła być inną jak przygotowawczą. Należało prze­
de wszystkiem ustalić jej stosunek do komisyj in­
nych, mogących mieć po części to ssmo zadanie; 
należało następnie w jej własnem gronie rozdzielić 
pracę w ten sposób, ażeby wybitniejsze jej kierun­
ki powierzyć osobnym gronom pracowników, zabez­
pieczyć przez to każdemu z nich odpowiednie siły 
i zapobiedz zużyciu środków ku jednemu przedmio­
towi z pozbawieniem ich dla innych.

W te] myśli komisya wygotowała wyczerpujący 
program swych wszechstronnych czynncśoi, a mając 
go na widoku, rozdzieliła swe prace ostatecznie 
między trzy sekeye: 1) do badań odpowiednich za­
bytków przedhistorycznych, czyli archco-aatropolo- 
giczuych; 2) poszukiwań antropologie snych w ści­
ślej szem znaczeniu, odnoszących się do osób żyją­
cych; 3) do poszukiwań antropologiczno-etnologi- 
cznycb.

Ponieważ badania takie rozoiągsć się mają do 
całego kraju i dlatego miejscowemi siłami doko 
nane być nie mogą, wymagają zatem udziału li­
cznych pracowników w różnych jego stronach. 
Wszakże udział ten nie byłby przydatny nauce, 
gdyby każdy z współpracowników nie wykonywał 
go w jednej myśli, w sposób i ze ścisłością, do­
zwalającą zestawić zebrane posiedzenia w jedną ca­
łość, z której wywieśćby się dały naukowe wnio­
ski. Drugiem przeto zadaniem Komisyi było wygo­
towanie odpowiednich tej potrzebie szczegółowych 
instrukoyj, dla udzielenia ich każdemu, kto ocenia­

jąc jej zamiar, zechciałby go popierać życzliwie. 
W tej myśli została już wygotowaną i ogłoszoną 
Instrukcja do badsń antropoicgiozno-etuologicznych, 
tudzisż antropologicznych w ściślejszym rozumieniu, 
odnoszących się do osób uważanych pojedynczo. 
Druga część tej ostatniej, uważająca ludność zbio­
rowo, czyli pod wzg ędem statystyczno - antropolo­
gicznym, jest właś&ie na ukończeniu.

Tzeoiem zadaniem zbiorowego działania Komisyi, 
było zgłoszenie się do władz rządowych i autono­
micznych, niemniej do dyrekcyj odpowiednich za 
kładów, miauowicie kolejowych, tak o udzielanie 
gotowych w ich ręku materyałów, przesyłanie zna­
lezionych zabytków, jak równie o zawiadamianie o 
przedsiębrać się mających robotach grabarskich 
przy wznoszeniu większych budynków lub trasach 
kolei żelaznych, ażeby w miarę potrzeby Komisya 
mogła mieć przytem własnych wysłanników.

Obok tych zajęć Komisya miała dotąd sposo­
bność poddania bliższemu badaniu jedynie czaszki 
lab całkowito skielety, które wysłany jeszcze przez 
Sekcyę wykopalisk Komisyi arcbeologiosnej, p. K i r ­
kor, nadesłsł z Pokucia. Wypadek tych badań, 
przedsięwziętych przez Dra K o p e r n i c k i e g o  o- 
głoszonym będzie dopiero w roku bieżąoym.

Czynności wprawione w ruch tym sposobem, już 
w roku bieżąoym zaczynają przynosić owoce, o 
czem wszelako sprawozdanie należeć będzie do ro­
ku przyszłego.

H.
Wydział dla filologii, hietoryi literatury 

i hietoryi sztuki.
Gdy przed dwoma laty organizowano Wydziały 

akademickie, były obawy, czyli Wydział dla filolo­
gii, historyi literatury i historyi sztuki, ograniczo­

ny do tych trzech przedmiotów, dostateczny ma 
zakres działania, czy nienależałćby go może złą­
czyć z Wydziałem hutoryczno-filozoficznym. Sprawo­
zdanie, która złożę, okazać powinno, że cbawy te 
były płoanenci. Tak p d względem napływu roz­
praw, jak pod względem nasuwających się coraz 
aowych kierunków pracy, Wydział ten odpowiedział 
już dzisiaj odrębnemu stanowisku, jakie zajął, a 
nie mogło być maczej, skoro głównem jego zada­
niem jest bi danie języka, literatury i sztuki ojczy­
stej, zarówno niezbędne, jak śoiśie związane z ce­
lem Akademii naszej.

Pozostawiając prace z dziedziny lingwistyki pol­
skiej i słowiańskiej do chwili, gdy będzie mowa o 
komisyi językowej, podniosę tylko, że z filolrgii 
starożytnej oostarczouo w tym roku jednej roz­
prawy : O Paeaniuezu, tłumaczu Eutropius:a: Epi­
tome rerum romanorum, rzecz prof. A Reda B ra  c- 
d o w s k i e g o ;  z filologii oryentalnej i greckiej je­
dnej : O setnym wierszu komedyi Arystofanesa: 
Achameńczycy, mieszczącym w sobie tekst staroper­
ski, rzecz p. Wł. C h o d ź k i e w i o z a  z Purjżs, 
przedstawiona w treści Akademii des inscriptions 
et beUee lettres a drukująca się w naszych rozpra­
wach filologicznych w całości.

Z zakresu historyi literatury i bibliografii do­
starczyli: Crł. Akad. A. B i e l o  weki  bijografiję 
Szymona S z y m o n o w i e  za, zbo gaconą mnóstwem 
uiewydanych jego poszyj i listów, a  wydrukowaną 
już w II ton ie Pamiętnika Wydziału I i II; Czł. 
Dr. Stanisław T a r n o w s k i  monografiję o pismach 
Andrzeja Maksymiliana F r e d r y ,  które po raz 
pierwszy doczekały się tutaj szczegółowego spra­
wozdania i ocenienia. Dr Ce ł i ohowBki  z Kórni­
ka dostarczył wiadomości o dwóch rzadkoiciach 
bibliograficznych biblioteki tamtejszej.
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Kraków <3. 18 czerwca. (Sprawozdanie z po­
siedzenia R a d y  miejskiej d. 17 czerwca), Przewo­
dniczy Prezydent mu.sta Dr Z y b l i k i e w i c z ;  rad­
ców miejskich obecDych 46.

Prezydent zawiadamia Radę m , żo licytacja na 
budowę szkoły ż ńitóej jest jeż rozpisana » że za 
kilka dni nastąpi składanie ofert na tę budowę:

Plany restauracyi Sukiennic zostały wystawione 
w sali radnej a to dla tego, i i  n.jpóźnifj w przy­
szłym miesiącu Rad* przystąpi do o state znego 
L h zatwierdzenia, prezydent więc chce, i by rad y 
wprzód się w nich rozpatrzyli. Genesis tych pla­
nów według oznajmienia prezydenta jest następu­
jąca. Wygotował naprzód p. Prylmski plany re- 
stauraryi Sukiennic, które jednak nie wytrzymały 
krytyki ant komisji estetycznej ani technicznej; 
również i krytyka wsrszt*wska nieprzychylnie się 
o nich wyrażała. Jednak krmisya estetyczna skła 
dająca się z panów: Jana M a t e j k i  jako przewo­
dnie ącega, Pawła P o p i e l a  konserwatora, artf. 
Władysława Ł u s z c z k i e w i c z a ,  p. Filipa Pofeu- 
t y ó s k t e g o ,  prof. Józefa L e p k o w s k i e g a  i Ma­
ry a aa S o k o ł o w s k i e g o  nie ograniczyła się na 
samej krytyce, lecz postanów ła wskazać w jakim 
kieru ku Sukiennice winuy być restaurowane; cc 
więcej, sem  sya nie poprzestała na słowie, na pro- 
stem przedłożeniu protokółu swych obrad, lecz po­
stanowiła przedstawić swoją myśl w rysunku. W 
tom celu wydelegowała komitet z pp. Matejki, 
Łiszezkiewieza i Popiela, pod których kierunkiem 
p Pry liński m dyfuował swe je plany. Po zmody­
fikowaniu iych planów przedłożył komitet tako? e 
tałej' komisji, a ta pa długiej, mozolnej i sumien­
nej pracy, prezydentowi, za co tenże składa jej 
serd czae podziękowanie. Następnie odczytuje pre­
zydent kilka ustę ów c pisma komisyi estetycznej, 
któremu taż przedkładając plany tlómac.y takowe 
a zarazem wskazuje motywa, które kierowały jej 
zdaniem. Nie cała jednnk komisja zgadza się i na 
te plany; mniejszość komisji bowiem różni się z 
zapatrywaniem większości w tem głównie, źe żąda 
aby re tauracya Sukiennic przeprowadz aną była 
nie w dwóch stylach lecz w jidnym t. j. późnym 
renesansie z zachowaniem jedynie ostroluków dwóch 
bram od strony ul. Brackiej i św. Jana. W szcze­
gólności zaś mniejszość kenrsyi sprzeciwia s''ę u 
życia piaskli na skarpach, stylowi podcięci i utrzy­
maniu jatek szewskich.

Prezydent dodaje, ża w najkrótszym czasie przed­
łoży plany komisyi Sukienniczej i kemisyi upo­
rządkowania miasta do dalszego rozpoznania a na­
stępnie Radzie do ostatecznego zatwierdzenie.

E o m i s y a  t e c h n i c z n a  składa się nie tylko 
z osób efieyalnie do ocenienia innych budowli przez 
Radę m zaproszonych. Ze względu na ważność i 
trudność budowy j a k ą  jest rest ho racy a Sukiennic, 
zaprosił prezydent do tej komisyi także kilku lu 
dzi praktycznie uzdolnionych. Eomisya 1 1 składała 
się więc z pp. Dr Teofila Ż e b r a w s k i e g o ,  Pa­
wią B r z e z i ń s k i e g o ,  A. M ó s e r s ,  radcy budo­
wnictwa, Emila S e r k o w s k i e g o ,  inży. iera star­
szego B a k & ł o w i c z a ,  Leona M i k u c k i o g o ,  Ed­
warda S t e h l i k a ,  Jana Z i e l i ń s k i e g o  i Anto­
niego Ł u s z c z k i e w i c z a ,  którym to panom pre­
zydent również składa podziękowanie za ich gor­
liwą pracę.

R. m. Z i e l e n i e w s k i  wnoBi aby rozpisać do­
datkowo licytacyę s z c z e g ó ł o w ą  ca budowę soko­
ły żeńskiej tj. każdy rodzaj roboty jak n. p. mu­
rarskiej, cieśielskiej i t. d. oddać oddzielnie w en- 
trepr/zę. Tym sposobem przemysłowcy otrzymują­
cy te roboty pracowaliby wprost dla mit sta a t ie 
dla przedsiębiorcy.

Prezydent zwraca uwagę, że wniosek ten jest 
spóźniony, bo lioytocya r.a budowę szkoły żeńskie 
już rozpisana. Poddaje jednak pod uchwałę Rady, 
ozy chce wziąść tan wniosek zaraz pod cbrady. 
Ponieważ mniejszość oświadcza się za nagłością, 
przeto wniosek p. Zieleniewskiego upadł.

P. B a r a n o w s k i  interpeluje prezydenta co do 
sypanego na plantacyach kopca i zawiadamia Ra­
dę o nieukontentowaniu jakie z tego powodu mię­
dzy publicznośoią panuje. Żąda więc, aby go znie­
siono przynajmniej do 2ch stóp.

Prezydent odaowiada, że sam po przyj eździe ze 
sejmu spostrzegł niewłaściwość tego kopca i wstrzy­
mał robotę. Eomisya zaś plantacyjna następnie z«s 
prosiła kilku specyalistów, którzy orzekrą w jaki 
sposób to wzgórze ma być przerobione. W sobotę 
przyszłą zaproszeni panowie zdadzą sprawę komi­
syi plantacyjnej, która postąpi według ich wska­
zówek. Lecz już teraz prezydent zapewnia, że ko­
mitet ten postanowił aby nie był kopice ty ko wzgó­
rze. R. m. W a r s c h a u e r  oświadcza, że już na 
przesyłem posiedzeniu chciał interpelować o t?n 
kopiec, bo robi ou na nim wrażenie nieestetyczne. 
J d n a k  od niejakiego czasu spostrzegł on, żn ko 
piec zam ast róść maleje. Ci szy się z tego; a je­
szcze bardziej cieszyłby się, gdyby takowy zupełnie 
w końcu znikł.

Na porządku dziennym dzisiejszego pr sadzenia
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jest głównie sprawa budowy tanich demów dia u- 
b^ższej klasy luduości Kratowa. Wniosku komisji 
uporz. m. zamieszezsć tutaj nie będziemy; poda­
liśmy go bowiem przed kilkoma dniami w catośii. 
Sprawozdawcą tego przedmiotu był Radca m. R z e ­
w u s k i .

R. m» Dr B o c h e n e k  żąda odroczenia tej spra 
wy do następnego posiedzenia, g >yż jest ona zbyt 
ważną, aby meżna bez należytego przygotowania 
o niej decydować.

R. m. B a r a n o w s k i  żąda róbcież odroczenia, 
albowiem uważa, że wniosek komisyi nie jest wy­
czerpujący.

Ponieważ wnioski te podczas głosowania upadły, 
przeto przystąpiono do djskujyi jezeralnej.

Dyskusji tak długi j w Radzie m. nie pamięta 
osy, trwała ona bowiem dwie godziny —  zabierało 
głos 15tu mówców a niektórzy po kilka razy —  
dla tego powtarzać jej niepodobna. W jmii my z 
niej jednak ważniejsza ustępy.

P.erwszy zabrał głos r. m. B i r n b a n m .  Prze­
widuje on, że nie znajdzie się pm dsiębioica, fetó 
ryby chciał, aby mu narzucano warunki budowy i 
ceny po jakich mieszkania ma wynajmować. Zre­
sztą projekt ten nie doprowadzi do zamieram go 
celu, gdyż z dobrodziejstwa tego będzie k< r ystać 
nie uboga lecz średnia klasa ludności. Dla tego 
wnosi, aby takowy odesłać jeszcze do sekcji skar­
bowej dla zbadania, czy to co komisya projektuje 
będzie z kerzyścią dla gminy lub t ie.

R. m. Dr B i e s i a d e c k i  jest zdania, że ponie­
waż niewiadomo, czy znajdą się przedsiębiorcy, 
śtórzyby na proponowane przez komisję warunki 
się zgodzili, przeto należy, aby Rada miejska na- 
toraz wyraziła tylko gotowość udzielenia pożyczki 
w wysokości 40,000 złr. tym przedsiębiorę* m, któ 
rzyby się podjęli wybudować ca własny z sk i 
stratę domy z taniemi po mieszkaniami dla rodzic 
biedniejszych i aby upoważniono prezydenta, do 
wejścia w układy z "takowymi.

Warunki ułożone między prezydentem a przed­
siębiorcami przedłoży tenże sekcji a następnie Ra­
dzie do zatwierdzenia.

Wniosek r. m. Biesiedeckiego peperają r. m. 
Dr S c h ó n b o r n ,  F e d o r o w i c z ,  Dr G u m p l o -  
' i o z. Ostatni widzi dużo niepraktyczności we wnio­

sku komisyi. U nas niema tak ej ludności robotni­
czej jak w innych wielkich miastach —  ale tu jest 
ludność rzeror śluiezs, a ta nie może się cddalsć 
za miasto. Ubogi szewc lub krawiec najmie choć 
lichą i drogą izdebkę ale w. środku miasta, bo tu­
taj łatwiej trafi do niego każdy dla dania mu 
roboty.

R. m. F r i e d l e i n  wykazuje potrzebę budowy 
domów dla ubogiej klasy luduości gdyż dziś maję­
tniejsi rugują mniej zamożnych; ci zaś wypierają 
ubogich tak, że dla ostatnich niema już pomieszcze­
nia chyba na wałach miejskich. Magistrat stara się, 
aby domy chylące się ku upadkowi burzyć, lecz 
doznaje w tem ciągłej przeszkody z powodu braku 
pomieszczenia dla tych, których ruguje. Dla tego 
j -St za uchwaleniem projektu komisyi lubo wyzna­
je, że trąci on cokolwiek konkurenryą z prywatny­
mi a nawet komunizmem.

R. w. C h m u r s k i  żąda zrobienia wprzód ato- 
tystyfei w roszeni mieście. Gmina bit i ze zdaniem 
jago na siebie ciężar, któremu uia podełe. Liczba 
bowbm  ubogirh jest daUko wi<-ks a, aniżeli j r o -  
ponowune 120 pokoi pcmbśeić mogą Dla tego ra­
dzi sby odroczyć uchwalę nad tym  przedmiotem.

R. m. Z i e l e n i e w s k i  wnosi aby przyjąć en 
bloc projekt komisy!, gdyż jest on zdaniem jego 
wszechstronnie obmyślany.

Wiceprezydent Dr W e i g e l  żąda przedewszy- 
łtkiem, aby postawiono sobie kwesfyę jasno t. j. 
czego chcemy, dla kogo chcemy i w jaki sposób 
dopiąć togo zamierzamy. Otóż chcemy mieszkań 
dla ubog eh, ale jakiego rodzaju ubogich? Czy dla 
tych, którzy awykli szukać przytułku u diugich i 
nie chcą płacić żadnego czynszu, jakich mamy wie- 
u, czy ttż dla tjch ubogich, którzy nie mogą pła­

cić wysokiego czynszu. Statystyka ubogich o jaką 
upomina się p. Chmurski, jast potrzebną, aby wie­
dzieć czy owe 120 pokoi zaradzą potrzebie, czy 
też może ich tyle nie potrzeba. Wisdomo bowiem, 
że w skutek wybudowania domów kolejnych wiel- 
w  liczba mits-ikrń na Klepaku została opróżnio­
ną przez konduktorów, którzy się do budynków 
kolei przenieśli. Dalej należy się zastanowić, czy 
mamy przyjąć system koszarowy czy też stawiać 
oddzielne domki dla pojedynczych rodzin. Zwraca 
bowiem uwagę, że jak przykłady innych miast u 
ci-ą, ze, k szarowjm systemem idzie kradzież, ka­
zirodztwo i złe rozmait go rodzoju. Nareszcie 
mowoa pragnie wiedzieć, jak się miasto zaberpia 
ozy, iż warunki obowiązujące teraźniejszego wł. 
domu obowiązywać będą i jego następców.

R. w. B o c h e n e k  uznaje potrzebę budowy ta­
nich domów, lecz uważa system koszarowy za nie 
oezpiczny pod względem cocyalnym. Skcpienio ro­
botników w jedaern miejscu wytworzyć może oso­
bną kastę ludzi odłączających swojo irteresa od
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interesów ogółu. Dla tego zs stanowić się należy 
głębiej nad proiekteso, nad którym we Fratcyi 
swego czasu 6 lat się zastanawiano. Wnosi więc, 
aby komisya umotywowany projekt drukiem tg ło­
siła i tokowy radcom ro; dała.

Za wnioskiem komisyi ot zamawiali nadto radcy 
m. Dr W a r s o h p u e r ,  F i n k ,  M a n d e l s b u r g ,  
D w o r s k i ,  Dr S z l a c h t o w s k i  i spr&wozdawea 
Radca ro. R z e w u s k i .

W fei ńeu przemówił prezydent w obronie wnio­
sku komisyi, którego on był motorem oświadcza­
jąc, ż i miał na celu nie tylko względy humanitar­
ne t. j. dogodzenie uboźBzej ludności lecz wię :e; 
jarcze względy putl czne bo umożliwienie wykony­
wania policji budowniczcj. Przedstawiając wn osek 
jaki uznał za jedynie prowadzący do celu, spełni 
on Bwój obowiązek — resztę pozostawia Radzie.

Toczeni przystąpiono do głosowania. Radca m- 
B i r n b a u m  ccfoął swój wniosek, wniosek zaś R. 
m. B o c h e n k a  poddany pod głosowanie, upadł 
Przystąniono więc do głosowania nad wnioskiem 
R. m. B i e s i a d e c k i e g o ,  który został większo 
ścią głtsów przyjęty.

No tem zakończono obrady wczorajszego posie­
dzenia. Przed zamknięciem wniósł jeszcze R. ro. 
F e i n t  u c h ,  aby Rada uchwaliła dawsć grunta 
przedsiębiorcom bezpłatnie. Wniosek ten jednak 
nie został poparty. .

Koniec posiedzenia o kwadrans na 9-tą w wie­
czór.

Piszą do K uryera  Poznańsldogo z Kościana: 
Pospieszam podzielić się z czy telnikami K uryera  

bolcscą nowiną, która lotem błyskawicy miasto na­
sze przebiegła i nie jedną łzę boleści i gcryczy 
wycisnęła. W tej chwili osadzono w więzieniu są- 
dowem cztery Siostry Miłosierdzia z tutejszego 
zgromadzenia św. Wincentego a Paulo. Osadzono 
Siostry w lokalu, zajmowanym^ dotychczas przez 
X. proboszcza z Wielichowa, którego przeniesiono 
do mniejszej celi, i trzymane są pod kluczem. 
Grożono wprawdzie już przed kilku tygodniami 
Siostrom, że zostaną uwięzione, jeżeli nie złożą 
pod przysięgą żądanych zeznań; pomimo to wia­
domość o uwięzieniu tychże spadła na nss jak 
piorun niespodziewany. Przekonani bowiem byliśmy, 
że odgrażania te miały być „strachy na lachy," 
ażeby słabe kobiety zmusić do żądanych zeznań, 
bo któż mógł przypuszczać, ażeby UBłużne narzę­
dzia Kulturkampfu posuwały się aż do więzisri* 
dziewic, które wyrzekłszy się świata, zupełnie od­
dały się Panu Bogu i usłudze cierpiącej ludzkości.

Zapewne ciekawi będziecie, jakich zeznań żą­
dano od tych nowych ofiar Eulturkampfa ? Muszę 
dla wyjaśnienia sprawy cofnąć się o kilka tygodni 
i opowiedzieć jako naoczny świadek zrjście, jakie 
minło miejsce w Kościanie, a które takiego roz­
głosu nabrało, że aż podsunięto je na sejmie jako 
motywum do nowo ukuć mającej się ustawy.

W tutejszym kościele fircym  odbywa się w za­
pusty od kilkunistu lat za storąniem tutejszych 
parafian, którzy na ten cel 1000 tal. złeżyli. 
czterdz.estogodzinne nabożeństwo, na które zwykle 
księża z całej okolicy zjeżdżali. Dla nowodów wam 
zapewnie już sranych, zaprosił sobie proboszcz 
tutejs y X. Cz. z J., X, P. z W i X. Jdz. z Ź.
X . P . a  W . w  p a r a f i i  tu te i s z e j  z u p e łn ie  n ie  z n a n y ,
miał kazanie pr,:ed południem w drugim dniu od- 
u.tu, lecz bardzo krótko ksz n e urwał, ponieważ 

lud wierny z kościoła w znacztej liczbie się wy­
niósł. Siost y Miłosierdzia nie przerywały w tym 
dmu (poniedziałek) zwykły h s*iych zatrudnień, 
tak np. sziy lefecye tr kółce swe im trybem, i nie 
były wcale na sumie. Po skońcionom nabożeństwie 
poszła Siostra przełożona z czt?.reroa jeszcze Sio­
strami do kościoła farnęgo dla adoraeyi Przenaj­
świętszego Sakramentu i ozostały tam tak długo, 
dopóii ludzie na nieszpory zgremsdzać się nie za ­
c ię li ; a zatem wyszły przed rozpoczęciem niesrpór. 
Na nieszporach miał k»z«rie X. Cz. z J., skoro 
jednakowż wszedł m  knzalfiicę, wierny lud hur­
mem z kościoła wychcdrić zaczął, tok, że szano­
wny kaznodzieja widniał się zmuszonym po nie 
długim czasie z kazalnicy zejść, nie chcąc kazać 
do próżnych ławek. Że przy hurtowem wychodze­
niu z kościała bardzo spokojnie być nie mogło, 
każdy pojmie; innych jednakowoż wybryków w ko­
ściele nie było, jak to nam nienawistne gazety nie­
mieckie głosiły.

Proboszcz miejscowy starał się prośbami i groźba­
mi oburzony lud fcupiący się na cmentarzu napo- 
wrót do kościoła na nabożeństwo napędzić, na co 
stanowczą odebrał o d p o w ie d ź ,  że nie prędzej do 
kościoła się uda, dt pók; nie wyjdą z niego znie­
nawidzeni ma księża. Utarczka pomiędzy lud na 
naboż£ństwo gwałtom usadzającym  proboszczem 
a ludem broniącym się, że wolno mu słuchać księ 
ty których eh co i wychodzić z kościoła kiedy chce, 
mnstołu być dosrć głośna, kiedy nagle ra cmenta­
rzu zjawili się, jak gćyby 7- ziemi wyrośli, p. redz- 
C3s ziem'sń-ki i p. burmistrz z policjantem. Kto

tych gorliwych prz. strzegaczy porządku publiczne­
go zawiadomił o z&jśoiach na cmsn&trzu, kto ich 
sprowadsił? r i j wiadomo. Również nia wiadomo, 
czy zaszła jaka oaobaa denuneyacya do król. pro­
kuratorii, czy toż t*. prokurator na doniesienie p. 
radzcy ziemian kk go i burmistrza śledztwo rozpoczął. 
Dosyć, że odrywa so ludzi od pracy i sprowadzane 
ich przez policjant* miejskiego, bez poprzedniego 
uwiadomienia, na sąd, gdzie ich p. prokurator w a- 
systencyi p. burmistrza przesłuchiwał. N e szczędzono 
oawet małych dzieci w przesłuchiwar iu, dla czego wy 
chodziły z kościoła i czy ich kto nie namawiał. 
Głównie zależało tym panom ratem,  by tię do­
wiedzieć, czy księża mansyonsrze, ozy Siostry me 
namawiały ludu do wyjścia z kościoła. B ad  ,i księ­
ża, biedne Siostry, wy kozły < fiarue! wszak do;-yć 
było spojrzeć na ten lud oburzony, ażeby nabrać 
me ubitego przekonania, że tu nie żadne n mowy. 
żadne podżegania, ale g'ębokie przekonacie reli- 
gijue poczciwego naszego ludu, jego srodzony in 
stynkt, był powodem owego wejścia.

Kiedy jnż od nikogo nic a nic wydusić t ie  było 
można, coby mogło posłutyć zs dowód przeciwko 
oznaczonym fcorłom ofiarnym, wzięto się do inds- 
głcyi S óstr (Siostry przełożonej i cztorech innych 
Sióstr). Zapytano eię tychże w terminie pierwszym, 
aa który w wieczór dnia poprzedniego zapozew o- 
debr&ły, dla czego wyszły z  kościoła wms z  sie­
rotami w czasie kazania X. Cz. z J.? Odpowiedź 
naturalnie była bardzo prosta, źe nie wychodziły 
w czasie kazanie, ale jeszcze przed rozpoczęciem 
nieszpór. Z togo zapytania zdawało dę, że pierwo­
tnie śledztwo przeciwko Siostrom miało być wy- 
toczoce.

W tydzień może późaiój odebrały rapozew na 
nowy termin, ale już bez Siostry przełożonej, na 
którym zupełeie odmienna zadano im pytania: 1) 
Czy księża mansycnsrze nie no mawiali i h, aby 
wyszły z kcśoicła? 2) czy S ostra przełożona nie 
mówiła z niemi, jak postąpić należy? 3) co same 
z sobą rozroawiałj? Nie umiem wszystkiego po 
wtórzyć, co Siostry odpcwisdzidy, tyle tylko wiem, 
że kiedy żądana, aby spisany protokół podpisały i 
zeznanie poprzysięgły, stanowczo odmówiły tak 
podpisu jako i przysięgi dla tak błacbych powo­
dów. I na tym to tej minie oświadczył im sędzia 
śledczy, że sąd wyznao2y im jeszcze jeden termin, 
i żo będą usdgzlone, jeżeli przysięgi nie złożą. 
Dziś był tedy dzień fatalny! Dodać tylko jeszcze 
muszę, żo dziś próoz dawniejszych dodano jeszcze 
jedno pytonie: czy kto z miasto ich nie namawiał.

Taki był zatem istotny przebieg słynnej sprawy 
Kościańskiej, cc w każdej chwili setki świadków 
poprzjsiądz gi towi. Chociaż p. minister źle poin­
formowany pizez swoje władze podrzędne, sprawę 
na sejmie w zupełnie innem świetle przedstawił, 
zawsze pozostanie faktem, nawet przez sądowe 
śledztwo stwierdzonym, ża Siostry Miłosierdzia 
najzupełniej były niewinne całemu zajściu i że wi­
ca tego zajścia jako i dzisiejsze uwięzienie Sióstr 
spada na kogoś zupełnie innego. Qui posuit cau- 
sam, voluit effectum!

Wiedeń 17 czerwca. Arcyksiążę R u d o l f
weźmie w tym roku uduał w ćwiezesiiach wojsko 
nych w obozie re d  Bruck ntsd Litawą Z polece­
nia NPana w jsł i i iu* zostali do Bruck urzędnicy, 
aby przygotować mieszkanie dla następcy tronu 
tuż obok apartamentów cesarza, ooniewsż między 
3 a 10 lipsa prtyhędzie tam NPan z syrem na 
kilka dni, aby być obecnym na skombinowanycb 
ćwiczeniach wojsk, w których wezmą udzieł wszyst- 
rie wojska różnej broni stojące pod Bruck. W ogó- 
e arcyksiążę Rudolf ma podczas pobytu w obozie 

zastępować czasem w sprawach wojskowych cesa­
rza. obarczonego interesami państwa, oraz dać do­
wody postępu w strzelaniu. Pomiędzy wojskami tom 
stojącemi znajduje się także pułk arcyksięcia J ó ­
zefa, z tego pówoda spodziewają się także przy- 
jycia szefa tego pułku, który sam ma swój pułk 

zedstawić cesarzowi.
—  Poselstwo Zjednoczonych Stanów północnej 

Ameryki zawiadomiło c. i k. ministerstwo spraw 
zewnętrznych, ż) półaocno-amerykański kongres 
uchwalił d. 3 marca r. b. ustawę zatwierdzoną 
przez prezydenta, mocą której nakładane będą ka­
ry za wprowadzanie pewnej klasy osób do Stanów 
Zjednoczo jycb. Z polecenia swego rządu zakomu­
nikowało poselatwo amerykańskie ministerstwu 
spraw zewnętrznych piąty ustęp owej ustawy, we­
dług której wzbroniony je3t wstęp do Stanów Zje­
dnoczonych osobom karanym w ojczyźnie za zbro­
dnie Mosaoiite (z wyjątkiem zbrodni politycznych), 
tudzież osobom dci żeńskiej, sprowadzanym w ce- 
,scb niemoralnych. Każdy okręt, który zawinie do 
portów Stanów Zjednoczonych, może być na roz- 
raz władzy portowej poddany rewisyś i jeżeli na 
pokłeózie okrętu znajdzie się oaoba. należąca do 
rzędu osób powrżej wymienionych, będzie wieści­
cie! tego okrętu lub komendant ukarany grzywną.

Przeważna ilość nadsyłanych rozpraw i materya- 
łów wchodziła w zakres komisyi językowej pod 
przewodnictwem Dr. Fr. S k o b l a ,  która toż po­
woływaną bywała przez Wydział do ioh ocenieni*. 
Obszerną pracę Dr. JaDa K a r ł o w i c z a :  O ję ­
zyku litewskim  zdającą sprawę z stanu naukowego 
językoznawstwa litewskiego w Polsce i za granicą 
a podają* ą zarazem ważce przyczynki do znajomo­
ści narzecza górno litewskiego, podał już tom dru­
gi Rozpraw filologicznych. P. Aleksander P e t r o w  
przesłał pracę: O głosowni gómo-luiyckiego języka  
Dr. K o D e r n i c k i :  Spostrzeżenia nad właściwo 
ściami językowemi, w mowie górali beskidowych; 
Dr Emil O g o n o w s k i  obszerną rozprawę: O
przyimkach w języku staroslawiańskim  Zabjtki 
starej poi zr.yzny nadesłali Wł. C b o m ę t o w s k i  
a ręko namów biblioteki Krasińskich w Warszawie, 
Dr. Wł. W i s ł o c k i  z rękopismu Olosea super 
epistolas, XV w. własności p. A. B i e l o  w s  k i e  go, 
z bibliograficznym dokładnym opisem i objaśnie­
niami lingwistycznemi, hr. Jerzy S z e m b e k :  P sa ł­
terz rękopiśmienny z pierwszej połowy X V I  wieku 
Z opisem bibliograficznym i okazami tekstu zwrócił 
się ks. kun. P o l k o w s k i  do Akademii, odnalazł 
czy rękopism wieku XVI: Żywot św. Amandusa 
mieszczący. Z spaś izny wreszcie po ś. p. Henryku 
S u c h e c k i m ,  przekazanej Komisyi językowij przez 
syna nieboszczyka, p. Mirosława S u c h e c k i e g o ,  
przeznaczono już do druku: D w a zabytki polszczy­
zny X V w ie k u , zo zbioru Dr Wojciecha K ę t r z y ń ­
s k i e g o .

Wśród tych dowodów coraz powszechniejszego 
interesu w uczonym świecie, przyszło Komisyi ję ­
zykowej kończyć roboty przygotowawcze około wiel­
kiego przedsięwzięcia, słownika polskiego języka 
Wygotowawszy ogólny program, zamieszczony w spra­

wozda .inch z jej posiedzeń, zwróciła Komisya uwa­
gę na wyszukanie najpraktyczniejszej d r gi ku ko­
lejnemu dopięciu zamierzonego celu. Wydało się 
jej rzeczą ajstóiowniejarą, aby przedowszystfeiem 
zająć się słownikiem starej polszczyzny, z druko­
wanych dotąd i rękopiśmiennych zabytków, obej­
mujących epokę wyprzedzającą rozwój języka lite 
rackiego w XVI wieku. K:esem tego zdania nie 
wydała się jej granica formalna pierwszej druko­
wanej w Polsce fes ążki polskiej, m sło odbiegają­
cej od najbliższych rękopiśmiennych pomników; 
kresem tjm  naturalnym wydała jej się działalność 
pierwszego pissrsn polskiego, po którym liczniejsze 
pozostały dzieła, działalność Mikotoja Reja. W gra­
nicach też nd najdawniejszych zabytków do pism 
Mikołaja Reja, rozpoczęła pracę nad leksykowa- 
niem drukowanych i zbieraniem medrokonanyoh 
pomników, a nie będzie może rzeczą zbyteczną, je­
żeli tu wyrażę, jak pożądanem dla niej byłoby u 
żytkowsnie wedle danych ekazówek, lub przesyła­
nie rękopisroów, gdzie się tokowe rnajdą, albo 
przyaajmwej podawanie o nich wiadomości.

Równocześnie z tą pracą zbiera Komisya mate- 
ryały do słownika prowiacyonaliamów, do słowni­
ka mowy ludowej polskiej. I tutaj zbiory wedle da­
nych wskazówek przygotowane, zbiory uwzględnia­
jące tak osobliwe i pe »nym stronom kraju właści­
we wyrażenia, jsk odcienia w wymawianiu, przy 
słowia nareszcie, bardzo dla niej pożądaną byłyby 
rzeczą. Powodzenie pracy tak znacznej nie zależy 
niezawodnie od kilku lub kilkunastu, chociażby 
najgorliwszych Indzi; zależeć oro będzie od współ 
działania znawców i miłośników mowy ojczystej, 
którzyby nie poskąpili pomocy, zbiorów i  poszuki­
wań własnych.

Go do słownika samegoż piśmienniczego języka

naszego, a to od XVI wieku po najnowsze czasy, 
komisya porozumiewał* się na licznych posiedze­
niach nad rozkładem i kierunkiem tej olbrzymiej 
pracy, n*d rozdziałem jej między ludzi zdolnych 
do niej, a w skutek cś iadczonia sił zamiejscowych, 
miaoovucie iti.adtmioktogo grcr.a lwowskiego, tuszy, 
źe zdoła naitoć tej pracy rozmiary, zbliżające od­
dalony i na dziesiątki lat rozrachowany jej kres, 
czego tylko wcbćc niebezpieczeństw, grożących wie­
lostronnie językowi naszemu, gorąco pragnąćby 
należało.

Zanim też kres ten, z pomocą boską i przywią­
zanych do oj zystogi) języka ludzi, osiągniętym bę­
dzie, weż ą byłoby rzeczą, aby zabytki rękopiś­
mienne języka polskiego, ceh tojsze zbiory prowin- 
cyonalizmów, postrzeżenia tyczące s’ę języka, or­
tografii, gramatyki i jej zboczeń, miały swój stały 
organ akademicki, utrzymujący na widoku pracę 
komisyi: aby komisya językowa drukowała swoje 
sprawozdania. Niestety, żyozenie to, jak wiele in­
nych pożytecznych i koniecznych rzeczy, nie może 
się urzeczywistnić dla braku funduszów, czuć się 
dającego wobec najżywotniejszych zadań, dla któ­
rych spełnienia mija często czas i przyjazne oko­
liczności ciepowrotnie, nie dostrzeżone tkiem spo­
łeczeństwa !

Z kolei mówić mi przychodzi o drugiej wydzia­
łu tego komisyi, k o m i s y i  b i b l i o g r a f i c z n e j .  
Dostarczyła ona w tym roku praoy, która bardzo 
wdzięcznie przywitaną została przez każdego, zaj 
mującego się bądź hiatoryą literatury, bądź też 
historyą samą, bądź historyą nauk w Polsce. Czł. 
K a r o l  E s t r e i c h e r  wydał chronologicznie i abe- 
adłowo uporządkowany, skrócony katalog druków 

XVlg? wieku, zebrany z kilkunastu bibliotek, do- 
gadzająoy na razie gorącej potrzebie, a przygotowu­

jący zerxzem specjalne dzieło o biblkgrsfii polskiej 
XVI wieku. W śl *d za nim idzie praca około biblio­
grafii XVIIgo wic u, tok bogatej, a tok l iedost czeie 
dotąd znanej. Postępuje toż związane dzistoj z wy­
dawnictwami Akademii dzieło p. K. E s t r e i c h e ­
ra:  Bibliografia X lX g o  wieku. To wyr* ż ae dążę 
nie prezesa komisyi p. E s t r e i c h e r a ,  aby ile 
możności robić z-i nią całą sb łon ło  też komisyę 
do utworzenia osobnej sekcji f i l o l o g i c z n o - l i -  
t e r a c k i e j ,  która w przyszłym już zapewne roku 
wyatąoi z pokrewnemi pracami, a mianowicie z 
zokreślouem w programie Czł. A. M a ł e c k i e g o  
wydawnictwem zabytków piśmiennictwa polskiego.

Eomisya histo-ryi sztuki, pod przewodnictwem 
Członka Akad. Lucytna Siemieńskicgo, zwróciła 
fundusze swoje przeszłoroczno ku wycieczce nau­
kowej, celem zbadania zabytków budownictwa ro­
mańskiego w Wielkopolsce, w szczególności zaś 
tajemniczej budowy na wyspie Lednścy pod Kru­
szwicą, którą się tak żywo zajmował nieodżałowa­
ny A. hr. P r z e z d z i e c f e i .  Wydelegowała ona 
członka Akad. Wł. Ł u s z c z k i e w i c z a  i p. Ma 
ryana S o k o ł o w s k i e g o  w tym celu do Wielko­
polski, a niebawem zapewne będziemy mogli po­
dać publiczności sprawozdanie, lioznemi rysunkami 
zaopatrzone z tej naukowej wycieczki, pojaśniające 
tak właściwe przeznaczenie pierwotne ruin ledni 
chich, jak i dsieje Romańszozyzny w najdawniej­
szych dzielnicach Polski.

Prace z zakresu historyi sztuki w Polsce, wy­
magające rycin i rysunków, a dla wygodniejszego 
ich umieszozenia formatu, większego od Sprawo­
zdań, ukazywać się też będą w przyszłości w oso- 
buem wydaniu in quarto, Btaraniem komisyi. Przy 
wydaniach tych znajdą pomieszczenie Monumentu 
artis Oracoviensie, z funduszu nieodżałowanego ks.

ftroMiiKft imiefsoowa l zagraniom*.
K r a b ó w  18 czerwca. Dziennik Polski w dzi­

siejszym numerze w artykule pod napisem: „Głolian na 
pogrzebie X. Wojtarowicza," tak dalece przeszedł miarę 
wszelkiej wolności publicystycznej, iż czujemy się w obo­
wiązku oświadczenia mu otwarcie: iż żądamy od niego 
w imieniu religii, moralności i porządku społecznego, 
a wreszcie i godności dziennikarstwa polskiego, aby się
0 biskupadi i duchowieństwie naszem więcej w ten 
sposób, nie wyraził.

—  Arcyksiążę L e o p o l d  odjechał dziś rano do 
Wiednia.

—  Onegdaj wieczorem przejechał z Wiednia do Lwowa 
syn namie»toika hr. G łuchowskiego.

—  Wczoraj wieczorem przed godziną lOtą powstał 
poż ,r na Podgórzu w domu p. Kruczkowskiego (za rzą­
dowym składem soli). Z niewiadomej przyczyny wybuchł 
ogień w mieszkaniu murarza Draszkiego i ogarnął schody 
prowadzące na strych, a zarazem i dath domn. Na dany 
sygnał alarmowy wyruszył w pomoc jeden pluton miej­
skiej straży pożarnej z taborem rekwizytów pogotowia 
pożarnego; trzy plutony zaś zostały w mieście w rezer­
wie. Członkowie straży ochotniczej krakowskiej stawili 
się również na miejscu pożaru. Straż krakowska opano­
wała pożar prawie w jednej chwili, bo w kilku minu­
tach, i ugasiła takowy w zupełności; spalił się tylko 
dach z poddaszem. Parterowy budynek drewniany został 
ocalony. Zagrożone było życie pewnej przeszło 100 letniej 
staruszki ociemniałej, która mieszkała na poddaszu; wy­
ratowali ją atoli sąsiedzi przez spuszczenie oknem na 
dół bez żadnego uszkodzenia. Kierunek gaszenia objął 
naczelnik straży krakowskiej p. Eminowicz. Z Krakowa 
byli obecni wiceprezydent Dr W eigel, radzca miejski 
p. Rzewuski, radzca policyi p. Choworek i komisarz 
starszy p. Brudzyński. Również był obecny oddział woj­
skowy i oddział policyjny dla utrzymania porządku. 
Dom zabezpieczony był na 1000 złr.

—  Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce otrzymaliśmy od N. N. 2 złr.

—  Mieliśmy sposobność oglądania wczoraj maszyny 
do tarcia suchych bułek, którą sprowadził dla wygody na­
szych gospodyń p. Jan B a r t e l ,  właściciel piekarni 
przy ulicy Szewskiej. Jest to przyrząd pod względem, 
mechanicznym wcale nieskomplikowany, a wiele mający 
podobieństwa do młynka od kawy; znany od dość da­
wna za granicą, u nas pojawia się dopiero po raz pier­
wszy, aby zastąpić niepraktyczne tarło, które przy 
użyciu męczy i nie daje tak pięknego rezultatu. Bułka 
bowiem starta na maszynie jest jakby drobny piasek 
tak równa i jednaka. P. Bartel odbiera jnż bardzo wiele 
zamówień, a sprzedaży cząstkowej zaledwie podołać może, 
każdy bowiem woli przyjść do gotowego prawie za te 
same pieniądze, jak gdyby kupił snebą bułkę i w domn 
dopiero tarł na tarle.

—  Z dniem 17 czerwca r. b. otwarta została stacya 
telegraficzna w miejscu kąpielowem Rabka z ograniczoną 
służbą dzienną do użytku powszechnnego.

—  Ks. Bronisław Żukotyński, dotychczasowy wikary 
w Żołyni, otrzymał kanoniczną instytucję na łać. pro­
bostwo w Krzemienicy.

Dzienniki lwowskie donoszą, że w procesie uwię­
zionego p. Wiktora W i ś n i e w s k i e g o  prokuratorya 
sformułowała już akt oskarżenia i doręczono go p. Wi­
śniewskiemu, oraz pp. Walerysnowi P o d l e w s k i e m u
1 Alfredowi M ł o c k i e m u ,  jako współobwinicnym o 
dalsze prowadzenie „spraw zabronionego stowarzyszenia." 
Ostateczna rozprawa ma się odbyć już podobno W sobotę.

—  Organy z Leśniewa, miejscowości położonej w po­
wiecie Konstantynowskim, słynne ze swej wielkości i 
siły tonów, darowane zostały w tych czasach do ko­
ścioła Wszystkich Świętych w Warszawie. Zrobione były 
te organy kosztem księcia Radziwiłła „Panie Kochanku" 
i kosztować miały sto kilkadziesiąt tysięcy złotych pol­
skich, snmę, na owe czasy ogromną. Książę mieszkając 
w sąsiedniej Białej, majętności swojej, odwiedzał często 
kościół w Lesznie i śpiewał pitśni na cześć Najświę­
tszej Panny, której obraz w wielkim ołtarzu osadzony 
był na gruszce.

—  Z duchownych dekanatu obornickiego skazani już 
zostali, jak do K uryera Pozn. z pod Szamotuł dono­
szą —  przez p. Massenbacha: X. proboszcz Z i ę t k i e -  
w i c z  w Objezierzu na tak wysoką karę, że dochody 
nie tylko jednego roku ale bardzo wielu lat nie wystar­
czą na ich pokrycie; X. prob. L a s k o w s k i  z Kazimie­
rza na 750 tal., ks. W a g n e r  z Kiekrza na przeszło 
1500 mr. X. prob. S t e f a ń s k i  z Cerekwicy i X. prob. 
K u r z a w s k i  z Rożnowa, pierwszy na kilka set marek 
a ostatni już na kilkaset talarów; nareszcie XX. prob. 
W i l c z e w s k i  z Szamotuł i D u n a j s ki  z Obrzycka 
skazani zostali także na liczne tary. Jednym z ducho­
wnych tych obłożono z powodu tych kar aresztem wszy­
stkie dochody probostwa, kompozyty i legaty, u innych 
odbyła się już kilkakrotnie egzekucja. Nadto odebrano 
X. dziekanowi D a l s k i e m u  z Obornik na mocy świe­
żo uchwalonej ustawy nie tylko pensyę dziekańską lecz 
i kompentencyą w sumie około 300 tal., jaką mu rząd 
za zabrane role proboszczowskie płacić jest obowiązany, 
X. emerytowi zaś K a w i c k i e m u z Obrzycka odebrano 
na mocy tejże ustawy pensyę emerytalną.

—  W Obrzycku miano utworzyć szkołę bezwyzna­
niową. W tym celu wyznaczył radca ziemiański z Sza-

Jerzogo Lubomirskiego, opatrzone objaśniającym 
tekstom, którego brakło pierwszemu zeszytowi. —  
Komisya historyczni, wydziału lig o  przystąpiła do 
tfgo wyduwni t» a  a przedmiotami, z zakresu nauk 
jomocwi; zy h historyi jak numizmatyki, sfragisty­
ki, a nie tra imy rwdziei, że przy zwiększonych 
funduszach, wydawnictwo takie objąć będzie megło 
w ogóle wszystkie te, z historyą i z historyą sztu­
ki w związku zostające rozprawy, które wymagają 
ilustracjj, stojąc się z czasem dla naszego kr ju 
tem, czem dla Niemiec jest Anzeiger f itr  die Kun- 
de der deutschen Vorzeii; dla Aostryi Mittheilun- 
gen der Zentralkommision zur Erforschung und 
Erhaltung der Baudenkmttler. Jeżeli też nie ma­
żemy sobie tuszyć, aby pisma Akademii bez wy­
jątku liczy d mogły na odbyt u szerokiej publi­
czności, to wydawnictwo tego rodzaju, poświęcone 
zabytkom sztuki i ciekawościom przeszłości na­
szej, wydawnictwo opatrzone rysunkami, ułatwio- 
nemby miało życie i wzrost, gdyby jako powsze­
chnie dostępne i interesujące każdego, co do este­
tycznego wykształcenia rości sobie pretensję, zna­
lazło eię w rękach lubowaików sztuki i światłego 
ogółu naszego.

W zakończaniu wiadomości o wydziale filolcgi- 
czno-literackim, winien jestem donieść, że przy wy­
borach przeszłorocznych, za ustąpieniem Dr K. 
Meeherzyńskiogo, który wymówił się od tego cię­
żaru na czaa dalszy, objął czł. Lucyan Siemieński 
z wyboru przewodnictwo tego wydziału.

(D a ls zy  ciąg nastąpi).
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motał termin, na który wezwał reprezentantów gminy 
katolickiej, protestanckiej i żydowskiej. Z pierwszych 
stawiło się dwóch na godzinę 10, trzeci zaś p. R y c h  
c z y ń s k i  dopiero na godzinę 11, gdzie zastał jnż wŷ  
gotowaną uchwałę i protokół podpisany. Kiedy go zaś 
wezwano, aby także protokół podpisał, nie tylko tego 
nie uczynił, lecz przeciw całej czynności zaprotestował, 
bo zapozew, jaki odebrał, wzywał go na termin na 11 
a nie na 10 godzinę. Radca ziemiański przekonawszy 
się o tern, uznał protest jego za słuszny a całą czyn­
ność za nieważną, następnie jednak objaśnił p. Rych- 
czyńskiego, o co chodzi i oświadczył, że wszyscy przy 
tomni zgodzili się na utworzenie szkoły bezwyznanio­
wej. Przeciw temu jednak zaprotestował p. Rychczyński 
jako katolik i jako Polak a obróciwszy się do zebranych 
żydów, przemówił do nich serdecznemi słowy i tak icb 
sobie ujął, że kiedy radca ziemiański poszedł z innymi 
reprezentantami obojrzeó szkolę, żydzi i Polacy spisał 
protest i przesłali go królewskiej regencyi, która zade­
cydowała, że szkoła w Obrzycku pozostanie nadal w do­
tychczasowym składzie.

—  Adryanopol 5go czerwca.
W tych dniach otrzymaliśmy wysłaną z Krakowa pakę

zawierającą w sobie: jeden kielich z pateną, 1100 obraz 
ków, 90 zeszytów dla szkoły, papier listowy i koperty, 
36 rączek do piór, 2 pudełeczka piór stalowych, morę 
niebieską, galon do ubiorów kościelnych i 62 przeście­
radeł dla naszych wychowaóców Bułgarów.

Zawiadamiając o otrzymaniu wymienionych przedmio­
tów, śpieszę wyrazić podziękowanie i wdzięczność wszy­
stkim dobrodziejom naszej misyi, którzy datkiem lub 
staraniem przyłożyli się do tej jałmużny. W pokornych 
naszych modłach, wraz z młodzieżą powierzoną naszej 
pieczy, nie przestajemy modlić się za dobrodziei naszej 
misyi.

Bóg miłosierny, powołując nas do pracy około wy­
chowania młodzi bułgarskiej, a tym sposobem rozsze­
rzania Śej Unii wśród pobratymczego nam ludu, pozwala 
nam, chcć w małej cząsteczce, przyczynić się do tej 
chrześciańsko - cywilizacyjnej miByi, jaką miał zawsze 
nasz naród wśród wielkiej słowiańskiej rodziny. A ci 
wszyscy z naszych współrodaków, którzy modlitwą i jał­
mużną wspierają nas w tern dziele, zyskują sobie za­
sługę Nieba w rozszerzaniu Sej Unii Wschodniego ko­
ścioła wtedy gdy ona zkądinąd tyle cierpi.

Celem naszym chwała boża ś. katolickiego Kościoła, 
a następnie zbawienie dusz krwią Chrystusową odku­
pionych; dobrodzieje nssi dający nam możność praco­
wania na tej drodze, za jałmużnę ziemską skarbią sobie 
dobra wieczne.

Polecając i nadal naszą missyę pamięci i szczodro­
bliwości dobrodziei, polecamy wszystkich łasce Pana na­
szego Jezusa Ch7 stu8a i opiece Niepokalanie poczętej 
Najświętszej Maryi Dziewicy.

X. Tomasz Brzeska,
Przełożony missyi bułgarskiej 0 0 . Zmartwychwstania 

Pańskiego w Adryanopolu.
—  Gazety amerykańskie określają w następujący spo­

sób hierarchię kradzieży: stopień pierwszy, kto kradnie 
miliony nazywa się wielkim fruktifikatorem; drugi, kto 
kradnie pół miliona zwie się człowiekiem zręcznym; 
trzeci, kto kradnie jedenkroćstotysięcy, oszustem; 
czwarty, kto kradnie 50,000 złodziejem; wreszcie piąty 
i ostatni, kto kradnie bułkę lnb parę starych butów, 
jest podłym, zasługującym na ciężkie roboty lub szu­
bienicę.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacn przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

Dnia 17 czerwca pogoda, po połudnju mały deszcz, 
burza w oddali; termometr od 13-2 doszedł w cieniu 
do 25-0 R. Barometr wraca w górę; dnia 18 czerwca 
o godzinie 6ej rano stan jego byt 328*35, termometru 
16*2 B. Wiatr północno-wschodni.

— W sobotę dnia 19 czerwca: Sgo Gerwazego i Śgo 
Protazego męczenników.

gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Wiadomoid 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 17 i 18go czerwca.

Dowóz na wczorajszy targ na Baranie był cokolwiek 
większy niż na ostatnim targu, pięknego jednak ziarna 
coraz mniej widzieć można.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 29*— 
do 34 złp., białą od 31 do 35 złp., żółtą od 27 do 
31 złp., żyto piękne 327 funt. od 23 do 26%  po­
ślednie od 21 do 23% , jęczmień 202 f. od 16 do 19, 
na paszę od 14 do 16 owies 138 f. od 13'/a do 15%  
złp., proso 237 f. od 25 do 28 złp,  groch 252 funt. 
od 28 do 34 złp.

O dzisiejszym tirgu kleparskim powtórzyć tylko mo • 
żemy nasze ostatnie sprawozdanie, żs zastój w handlu 
zbożowym trwa dalej, zakupno na wywóz do Prus nie­
wielkie, a na miejscowe potrzeby jako też i dla mły 
nów parowych bardzo mało dzisiaj zakupiono.

Płacono za pszenicę czerwoną 70 funt. od 7*50 
do 8*50 złr., białą od 7*75 do 8 80, żółtą od 7*— 
do 7*75, żyto piękne warszawskie 160 funtów od 6*30

M a m  fntpflaraw I 1ła y ,
fcw 18 czerwca.

do 6*50, żyto podolskie od 5*50 do 6*25, jęczmień dla 
krupników 140 funt. od 4*30 do 4*50, na paszę od 
3*75 do 4*10, owies 100 f. od 3*60 do 4*40, groch 
180 f. od 7*50 do 9*— .

K r a k ó w  16 czerwca.
Wynalazek p. Adolfa Schachnera w K ra ­

kowie.
Zarządy kolei żelaznych szukają w najnowszym 

czasie z wszelkiem wytężeniem i usilnością najsku 
teczniejszego środka lub sposobu, jakimby się uda 
ło wegany kolejowe tak szybko spajać lub odpinać, 
aby zestawienie albo rozsuwanie większych pocią­
gów nie zabierało znacznego czasu; przedewszy- 
jtkiem zaś, aby statystyka śmiertelności i ciężkich 
uszkodzeń ciała służby kolejowej, nie przedstawia­
ła tej przerażającej cyfry biednych ofhr, ginących 
rok rocznie w służbie przy przełażeniu pomiędzy 
wagony, a mianowicie przy ich spajaniu i odcze 
oianiu. Nie masz tygodnia, aby kogo nie zgniotło na 
śmierć, lub ciężko nie uszkodziło, czy na tej, czy na 
owej kolei. Ztąd też premia i ogłaszanie konkursów 
aa wynalazek, któryby tak stracie czasu jakoteż 
wielkim i nieustannym nieszczęściom zapobiegł.

Krakowianin, tutejszy obywatel, p. A. S c h a -  
c h n e r ,  rzuciwszy Bię z zamiłowaniem na grunto­
wne studyowanie różnych systemów tego rodzaju, 
wynalazł najnowszym czasem przyrząd, tak zmy­
ślny, że w mgnieniu oka spajają się wagony sa­
me, za dosuoięciem jednego do drugiego, a rozcze- 
lione być mogą również w jednej chwili, za naj- 
żejszem poruszeniem rękojeści w tym celu stóso- 
wnie umieszozonej. Urządzanie tsgo wynalazku 
est tak praktyczne i dogodne, że obok ogromnej 

oszczędności czasu — wyklucza najzupełniej wcho­
dzenie człowieka pomiędzy wagony a więc zapobie­
ga wszelkiemu nieszczęściu.

Zisada polega na tern, że ruchoma oś jednego 
irzyrządu, zakończona zębami (albo młotkami o 
dwóch ramionach), wpada w rodzaj klap o wła 
mych siłach domykalnych, znajdujących się w ta- 
kimże samym drugim przyrządzie w naprzeciw sto­
jącym wagonie umocowanym, a zatem połąozanie 
iest tern silniejsze i bezpieczniejsze, że się odbywa 
podwójnie.

Do obsługi jeden ozłowiek wystarczy, który nie 
potrzebując wohodzić pomiędzy wagony, bez naj 
mniejszego wytężenia i w jednej chwili wykonywa 
swoją czynność na odległość wyoiągaiętego ramie­
nia obok wagonu.

Próbie z modelami t y m c z a s o w e m i  na dwor­
cu tutejszym przedsięwziętej — przypatrywali się 
z wielkiem zajęciem pp. urzędnioy techniczni, i in­
ni świadkowie, tudzież służba kolejowa.

Pp. urzędnicy okazywali największą gotowość i 
cierpliwość przy wykonaniu próby, którą wynalaz­
cy najchętniej i najuprzejmiej zrobić pozwolili.

Dziś rano odbyła się powtórna próba w obe­
cności Dra Ferdynanda Weigla, pierwszego wice­
prezydenta m iasta, którego wynalazca zaprosił, 
irfcrmująo się w biórze Izby handiciwo-przemysło 
wej, co do przepisów przywilejowych i jak się do­
wiadujemy p. Scbachner podał już o patent na 
swój wynalazek do o. k. ministerstwa handlu; tu ­
dzież poczynił już kroki za granicą.

Spodziewać Bię wypada w końcu, że korzystając 
z fachowych uwag, życzliwych techników krajowych, 
co do taniej i uproszczonej konstrukcyi przyrządu, 
wynalazca wydoskonali modele swoje w zupełno­
ści, a w razie przyjęcia jego systemu w praktyce 
kolejowej z przyjemnością podwójną przyszłoby 
nam zapisać, że Krakowisniu przyczynił się wy­
nalazkiem swoim, do ochrony biednej służby kolc­
owej od nader częstych wypadków śmierci lub 

ciężkich uszkodzeń ciała, jaką przy tern niebezpie- 
oznera zatrudnieniu dotychczas niestety tak licznie 
ponoszą.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Lubiana 17go czerwca. Wczoraj odbyło się 
gromadzenie walne stowarcyaaeria pocztmistizów 

w Krainie. Uchwalono ponowną wnieść petyuyę do 
ministra handlu o regulacye płac i emerytur.

Peszt 16 czerwca. Giełda tutejsza postanowiła 
odbyć w sierpniu tego roku w Peszcie targ zbożo­
wy międzynarodowy.

Sebenlco 16 czerwca. Za demonstracye wy­
prawiane przeciw posłowi Bijamontesru zostało kil 
ka osób skazanych na areszt. Dalsze śledztwo jest 
w teku.

Paryż 17 czerwca. Echo Universel upoważnio­
ny jest do zaorzeczenia pogłoskom o zmianach osób 
w otoczeniu M ioM łhona.

Wersal 16 ozerwca. Zgromadzenie narodowe 
orzyjęło 385 g osami przeciw 312 poprawkę Parisa, 
który wniósł, aby złożoną była komisya mieszana 
do egzaminowacia uczniów wolnych fakultetów.

R z y m  16 ozerwca. Papież przyjmował kole­
gium kardycałów. Na adres z życzeniami, odczy­
tany przez kardynała P a t r i z i  odpowiedział Pa­
pież przypomnieniem stosunków w Rzymie; między 
innemi zaś rzekł: Źli ladzie starają się zburzyć 
zasady religii, podczas, gdy dobrzy Ihdzie gorliwie 
dla dobra pracują. Naprzeciw złej prasie stawiają 
dobrą, wpływ wychowania bezreligijnego niweczy 
szkoły chrześciańskia. W końcu podziękował za ży­
czenia i zachęcał do wytrwania. Królowa-matka 
izw»dzka złożyła Ojcu Sw. za swej strony życzenia.

Rzym 16 czerwca. Isba przyjęła 198 głosami 
prze i»  57 projekt Garibsldego o regulacyi Tybru.

Belgrad 16 czerwca. Tutejszy poseł rosyjski 
Kwaroow wyjeżdża do Konstantynopola. Minister- 
prezydent Marinovich powrócił z swej podróży mi­
syjnej do Petersburga i Berlina.

Bukareszt 17 czerwca. Wczoraj po połu­
dniu przyjmował książę deputaoye senatu i Izb, 
ctóre składały mu powinszowania, iż uniknął nie­
bezpieczeństwa przy zderzeniu się pociągów, kiedy 
powracał z Dżiurdżewa. W Izbie toczą się obrady nad 
adresem do tronu już drugi dzień i bardzo żywo. 
Dziennik urzędowy dzisiejszy donosi, że przeszłej 
niedzieli pociąg pocztowy zderzywszy się pod Mon- 
teor z pociągiem wiozącym nsftę, zapalił się, w sku­
tek czego znaczna ozęść listów zgorzała.

Madryt 16 czerwca. Zapewniają, że rząd po- 
ecił skonfiskować pismo biskupa z Jaen, w którem 

tenże uderza na tolerancyę rządu w sprawach re- 
igijnych. Biskup wystosował podobno list do bi­

skupów polskich, w którym przystępuje do mani­
festu przez nich wydanego.

Madryt 17 ozerwca. Epoca donosi: Karliści 
bombardują ponownie Guetaria od strony wybrzeża.

M andalay 16 ozerwca. Król Birmy przyj­
mował wczoraj na uroczystem  posłuchaniu Sir Dou­
glasa Forsyth i resztę członków ekspedycyi bir­
mańskiej.

Przyjechali do Krakowa od 16 do 17go czerwca.
HOTEL POLLERA: Franciszek Schmidt z Berna, 

prof. Szaraniewicz ze Lwowa, M. Wallner kupiec z Kon­
gresówki. K. Klohss z Wiednia, Walenty Kręto 
wicz z Galicyi, Gustaw Guttman i Maurycy Schlesinger 
z Czerniowic, H. Doms z Raciborza, M. Boss z Wro­
cławia, W. hr. Krukowiecka z Axmanic, Zyg. Młyński 
z Bilczyc, Leon Romowicz z Radłowa, Samuel Braun i 
S. Franki z Wiednia, P. Moerkilitzi z Fulczy, H. Wo­
jewódzka z Kongrssówki, L. 8zalewicz z Litwy, Dr M. 
Braun i J . Pilzer z Tarnowa, O. Pollack z Wiednia, 
K. Zakrzewska z Kongresówki, H. Weinbrenner z Kato­
wic, Bsaunmliller z Baden, Fr. Rauscher ze Zborowic, 
Ignacy Mienzil z Cieszyna, Wincenty Weber Dr puł­
kowy z Jasła.

n a d e s l a n  e .

Czytelnikom Czasu, którzy do Wiednia przyjeżdżają
i tam śliczne z ł o t e  i s r e b r n e  z e g a r k i  i łańcu-
syki złote zakupić myślą, polecamy skład fabrykanta ze­
garków p. Filipa Froma, Rothenturmstrasse 9  n a ­
p r z e c i w  Wolizeile i arcybiskupiego pałacu.

Ceny najtańsze w całem państwie. (1385 4-25)

Czytamy w Gazecie lwowskiej: O słabości J. E. 
pana N a m i e s t n i k a  obiegają tak przesadne i 
zatrważające pogłoski, że aby zapobiedz ich powta­
rzaniu i szerzeniu się, podawać odtąd będziemy 
biuletyny zaczerpnięte z autentycznego źródła. O- 
jrócz fałszywych wieści powoduje nas do tego tak­
że powszechny i nsdzwyczaj żywy udział nietylke 
miasta ale i całego kraju, z którego najdalszych 
aaweł zakątków otrzymujemy ciągle zapytania o 
zdrowie pana Namiestnika. Wczoraj stan Jego Ekso. 
hr. G o ł u c h o w s k i e g o  znacznie się polepszył, 
oddech był dłuższy i swobodniejszy; chory pokrze­
pił się kilkugodzinnym snem podczas daia, a stan 
jego sił był pomyślny. DzisDjizą noc spędził p. 
namiestnik spokojnie; spał sześć godzin. Spokojna 
coc i dłuższy sen pokrzepiający wpłynęły bardzo 
dobrze na stan sił, który wczoraj już był zadowal- 
niającjm, a dziś znowu się polepszył.

Niezawiódł nas więc telegram donoszący o bu- 
letyaach w Gazecie Lwowskiej tyczących się cho­
roby Namiestnika. Powszechne a tak pełne współ­
czucia i obaw zajęcie całego kraju, które słabość 
jego wywołała, odzywa się w taj obwili także przy 
stracie p. Adolf* Strańskiego, radcy w minister­
stwie spraw wewnętrznych, który umarł w Wiedniu 
14go b. m. O ile nam wiadomo był oa niegdyś 
prawą ręką namiestnika we Lwowie, a stanowisko 
iego w Wiedniu było ważnem dla nasiego kraju. 
Miał sobie bowiem poruczone sprawy Galicyi, a 
wiadomo, że większość referatów w sprawach na­
szej prowincyi nie podlega kolegialnym naradom 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, ale głównie 
zależy od zdania referenta. Byłoby więc ważną 
rzeczą, aby ta  wpływowa posada obsadzoną zosta­
ła  przez krajowca zdolnego, dokładnie ze stosun­
kami naszemi obeznanego. I pod tym więc wzglę­
dem nieszczęśliwie wypadło, że Namiestnik Gali­
cy! z powodu swojaj choroby, może nie będzia mógł 
stsnowozo wpłynąć na mianowanie następoy po 
p. Str. óakim.

Spór cłowo-handlowy z Węgrami jest może je­
dyną sprawą wewnętrznej polityki, która zajmuje 
dzienniki wiedeńskie. Pisze o niej nasz list z Wie­
dnia. My tylko nie możemy pominąć pieczołowi­
tości, jaką Tagblatt dla wszystkiego, co się Waty­
kanu tyczy, okezuje. Nic dość, że dał w arty­
kule wstępnym ptzed parą dniami z największe mi 
szczegółami całą genesis uroczystości Serca Jezu­
sowego, ale dziś wytacza on małą wojnę dzienni 
kowi kardynała Rauschera Volksfreundowi o dzień 
w którym była rocznica obioru Piusa IX. Papież 
obchodził 16 czerwca, wiedeńska dyecesya obebe 
dziła ją wczoraj, czy więc 16ty czy 17 pyta Tag 
blatt ? mać że mu o to niesłychanie chodzi. Volks 
freund powiada, iż  Papież był wybrsny w rzeczy 
ssmaj 16 czerwca 1845 r., lecz o północy, tak, 
że rezultat dopiero 17go z rana był wiadomym 
Na to Tagblatt nie ma odpowiedzi, ale za to, ze 
śńsłośoią histrryka kościelnego prostuje błąd Volks 
freunda  (a raczej jego zecerów, bo błąd pewnie 
drukarski) ogłaszając, że nie 1845 r., ale 1846 
obranym został Pius IX, bo inaGzej dodaje z ową 
świadomością rzeczy, jaka go w sprawach kościel 
oyoh odznacza, nomiuacya Piusa IX byłaby się cd- 
była za życia Grzegorza XVI.

Rezydencya małego księstwa Lippe będzie tego 
roku miejscem zjazdu głów ukoronowanych w dniu 
16 -go sierpnia, w którym odbędzie się wielki fa 
ityn odsłonięcia pomnika Arminiusza w Teutoborg- 
skim lesie. Cesarz Wilhelm przyrzekł swoją by 
tność, i zapewne niezawodnie, gdyż jak donoszą 
biuletyny dworskie, kuracya w Ems bardzo mu 
służy i jest w wybornym stanie zdrowia. Będą 
tam także i król Saski, wielki książę Oldenburg- 
ski i kilku innych mniejszych książąt niemieckich 
się już obiecało; książę Lippe będzie wszystkich 
tych gości podejmował w swoim zamku. Dzienniki 
pruskie najbardziej ciekawe tego, czy król bawar 
ski przybędzie na tę uroozystość pamiątkową od­
wiecznej walki germańskiej z Rzymem.

Ostatnia berlińska kadenoya sejmowa zaczyna 
się już w skutkach swoich dawać czuć i na pro 
wincyi. W tych dniach, jak donosi Szląski K ir - 
chenblatt, w klasztorze G. w górnym Szląsku, kura­
tor wypytywał wszystkie zakonnice po kolei, czy 
ebeą być zwolnione od śinbów i klauznry, i żyć 
sobie z zapewnionej pensyi; czy też chcą konie­
cznie trzymać się razsm po zakonnemu i w takim 
razie pójść na wygnanie. Każda ze zakonnic z o- 
sobna zeznała do protokółu, że chce zostać w za­
konie. Powtórzy s;ę to samo zapewne z każdym 
klasztorem ile icb jest w Prusiecb. Czyż to nie­
prawdziwa robota Syzyfa?

J&k donosi szląska Volkszeiiung, śledztwo w spra­
wie księcia Biskupa Ferstera postąpiło już tak da­
leko, że wszystkie akta śledcze odesłane zostały 
do trybunału. Cały ten materyał jednak, jak za­
pewnia powyższy dziennik według wiarogodnycb 
doniesień z Berlina, nie dostarczył trybunałowi ni* 
takiego, na mocy czegoby można zażądać złożenia 
księcia Biskupa z urzędu.

Lecz jeżeli niema dosyć dokumentów na złoże­
nie z urzędu księcia biskupa wrocławskiego, to nil 
desperandum, bo już dzienniki zapowiadają nowy 
taki proces przeciw biskupowi zMonasteru. Odmó­
wił on już jak zwykle wezwaniu prezydenta, aby 
złożył w przeciągn dni dziesięciu swój urząd. Akta 
są już przesłane do berlińskiego trybunału dla spraw 
kościelnych, który ma tylko proces wytoczyć. Dr 
Bernard Brinkmann będzie piątym w pruskim epi­
skopacie, któremu podobny proces ma być wyto­
czony.

N&wet i liberalne dzienniki niemieckie gorszą 
się niektóremi środkami agitacyjnemi do jakich 
uoieka się ministeryum bawarskie w walce przea 
wyborczej. Mianowicie oburzające jest już samo 
rozgraniczenie kół wyborczych, które razem z roz­
pisaniem wyborów ogłoszono. Zrobiono wszystko 
żeby ile możności sparaliżować wpływ katolików; 
zniesiono nawet zupełnie niektóre okręgi wyborcze 
znane z katolickich usposobień, inne znowu bez 
względu na jeogrefiozne położenie podzielono, i w 
ozęśoi poprzyłąozano do innych, mniej zdecydowa­
nych. Nawet Voss. Z tg  przyznaje się że nie jest 
tym nowym podziałem bawarskich kół wyborczych 
zbudowaną: bo oo to za przykład dla katolickiego 
ministeryum, jeśli kiedy przyjdzie do steru 1 po­
wiada ten dziennik, i obawia się ozy takie środki 
nie wzmogą jeszcze bardziej agitacyi ze strony 
ultraroontanów.

Z Francyi niema dziś żadnyoh ważniejszych wia­
domości. Telegramy donoszą o szczegółach uroczy­
stości we środę odbytej przy założeniu kamienia 
węgielnego pod kcściół w Montmartre pod iuwoka- 
oyą Serca Jezusowego. Cóż kiedy telegramy podają 
tendenoyjne szczegóły, t ik  że prawdy wiedzieć nie 
można. Na oo się jeduak wszystkie zgadzają, a co 
wyznajemy ze smutkiem czytamy, że ani marsza­
łek Mac Mahoń, ani nikt z jego rodziny nie był 
obecny. Natomiast wymieniają księcia Nemours i 
d’ Alenęin. Papież telegramem przysłał błogosła­
wieństwo podczas uroczystości. Przemówienie k a r­
dynała Guibert wznieciło wielki zapał.

Słusznie piszą nem dzisiaj w liście z Rzymu, i e 
pomimo opozycji wywołanej ustawą o bezpieczfń 
stwie w Sycylii, gabinet odniesie zwycięstwo, choćby

kilku głosami. Miał ioh kilkanaście niedawno, gdyż 
dalszy ciąg dyskusyi, którą zaniechać chciała le­
wica, utrzymał się dwustu dwudziestu głosami 
przeciw dwustu trzem. Owe siedmnaście głosów ra­
pe wne uratują rząd włoski.

Dzienniki angielskie zajmują się jeszcze ciągle 
estatniem przesileniem europejskiem. I  tak  D aily  
Telegraph chwali się wiadomością z Gasteinu, bo 
w lecie zawsze kąpielne miejsca wielką w pobtyce 
odgrywają role, iż w dobrze zaicformowanych ma­
turalnie 'kołach utrzymują, że nastąpiła między ga­
binetami berlińskim, wiedeńskim i petersburskim 
wymiana myśli o projekcie tyczącym się wspól­
nych rękojmi nad istniejącym dzisiaj terjtoryalnym 
układem Europy. Rozprawy w tej mierze są dą~ 
turclnie ściśle poufuemi. Gdyby ta ni; co wodni­
sta wiadcmoBtka była prawdziwą, możnaby są­
dzić, że ktoś w dzisiejszym status quo potrze­
buje rękojmi, a ciekawem byłoby wiedzieć, kto 
to tak i? Standard  znowu odbiera telegram od 
paryskiego korespondenta, iż twierdzą, że związek 
potrójny przestał istnieć, bo się od niego Rosya 
cofnęła, a do tego jak mówią, doprowadziło przy­
mierze między Niemcami a Szwecyą. Dobrze robi 
korespondent, że za tę wiadomość nie zaręcza, jak­
kolwiek powiada, że ją  ma z pewnego źródła, i ża 
jest prawdopodobną.

Dzienniki rosyjskie a między innemi Petersbur- 
slcija Wiedomosti zaprzeczają jak najmocniej, aby 
między Rosyą a Stolicą Apostolską miał był na­
stąpić jakikolwiek konkordat. Jeżeli stosunki mię­
dzy temi dworami na lepszej nieco są stopie, to 
przez to nie zaszła żadna zmiana w położenia du­
chowieństwa katolickiego w Rosyi. Niewątpilimy o 
tem od pierwszej chwili.

Z Ameryki południowej donoszą dzienniki nie­
mieckie o obeldze wyrządzonej przez rząd w Buenos 
Ayros fladze niemieckiej. Opis tej sprawy podają 
w tsn sposób, że jej nawet zroznaieć trndno, i cze­
kać wypada wedłng maksymy: audiatur et altera 
pars. ____________________

Ostatnie depesze telegraflozie „Gzasn!1

Salzburg 18 czerwoa. Redaktor Vaterlandu 
bawarskiego S i g l  uwolniony został z pod zarzutu 
o obrazę majestatu, na mocy prawie jednomyślne­
go werdyktu przysięgłych.

Jugenhetm 18 czerwca. Arcyksiąże A l­
b r e c h t  odjtżdża jutro w odwiedziny cesarza Wil­
helma do Ems, ztamtąd do Koblencyi.

Jugenhelm 18 ozerwca. Jutro przyjeżdża 
cesarz Wiloeltn w odwiedziny do Cara.

Darmstadt 17 czerwca. Arcyksiąże Albrecht 
cddsł przedpołudniem wizytę W. księciu i księciu 
Karolowi, poczem wrócił da Jugecheim.

Wersal 18 czerwca. Zgromadzenie narodowe 
akońszyło drugi odczyt ustswy o wyższem wycho­
waniu i ucbwabło przystąpić do trzeciego czytania. 
Pogłaska, iż rozwiązanie Zgromadzenia odroczone 
zostanie do roku 1876 sprawiła zaniepokojenie w 
Izbie.

Rrubsella 18 czerwon. Zmowa robotników 
w kopalniach w Borinage pod Mons przybiera oo- 
raz większe rozmiary; 15,000 porzuoiło robotę, ale 
zaobownje się spokojnie.

Strassburg 17 czerwca. Wydział krajowy 
otwarty został zagajeniem prezydenta, który po­
dniósł wpływ wydziału krajowego ca przyszłość 
kraju. Prezes (starszy wiekiem osłonek wydzału) 
wyraził nadzieję, że kraj wkrótce stanie się go­
dnym, aby mógł wziąć sprawy w własne ręoe. 
Jan S c h l u m b e r g e r  wybrany pierwszym prezy­
dentem.

L o n d y n  18 ozerwca. Rząd ogłasza ustawę 
Docztową powszechną, wchodzącą w życie z dniem
Igo lipca.

Rzym 17 ozerwca. Deputowani lewicy, któ­
rzy złożyli mandaty, cc fjęli swoje oświadczenie. 
Mniemają, że Izba po dzisiejszem posiedzeniu zo­
stanie odroczoną.

Rzym 18 czerwca. Izba została odroczoną.

Kursa. W i e d e ń  1 8 czerwca, godz. 2 m. 35 
po poł. Renta papierowa 70 05 — Renta srebrna 
74-15. — Losy z r. I860 112*— . — Akcye Banku 
Naród. 959— • Akoye kredytowe 219*25. — Londyn 
111*45 — Srebro 101*60. — Napoleony 8*88—. 
Dukaty 5*25% .— 100 Mark preskioh 54*45.—
Lombardy 104 50 — Losy z r. 1864 134* Akcye
kolei Karola Ludwika 233*75. — Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 136 5 0 .— Akcye kolei węg. półn. 
wschód. 124*50. — Akcye kolei węg.-wschod. 55*50 
Losy tureckie 53 80. — Obligacye indemn. galicyj­
skie 87*40. —  Losy premiowe węgierskie 80 75. —  
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 134*—■ Akcye kolei 
półn. zach. austr. 151*—.—  Akcye franko - węgier. 
59 50. Akcye franko-ąustr. 39*—. — Tal. 163*37—. 
Ruble 152*75.

Usposobienie giełdy: bezczynne.

JUIDAKTOB ODPOW IEDZIAŁA* I  WYDAWCA 

Antoni Kłobukowcki

t o l r e  auetrjackie za ICO &Jr....................
Kapoty «r«br. płatno .  . . . .
Kabla roryjski* papiar. na 100 rab.. . •
Prnakla Beiohsm. aa 100 H.......................
Dukat austrjaeki 1 ustrdra.........................
Hapoleondo? 1 sitaka . . . . . .
Oblig. Indemn. galic. r,a 100 zi.................
4 '/, Listy aaitaw ,  » . . . .
i  .  luty aaitaw. ,  * . . . .

H "* - ■ ” t e K X  18 ‘■P*-'"7-proe. „ n I Krakowie 20 Lpł.bn
Listy bipotsame  ...................................
6 .  . sakL krad. włoś. 100 ił ...................
» „ obUg. poi. *9*.» 130 d ...................
Losy pram, węg............................................
Akoye banko Gal. dla Han. i Pnem. 1 404/,
Prioritety 100-proo.  ....................
Akaye Banku hiooteom. gal. . . . .
.  kolai Karola Ludwika ił. SIO. . . .

„ Lwoweko-Osarn. sł. 2 0 0 . . . .
.  Waraiawi.-Wiad.rb.SO. . . . 

4V,llatyia»t. Król. Palik *. L r. 100 . .
4 • •  ,  * o U* » « . ■ ■
6 .  -  .  r .  rar. 100. . . ,
i  .  .  likwid.» .  100. . . .
OMlg. kolei nunnńaldai tal._100«_^_. .

Wieleń 17 czerwca. 
4 ’/, ajedaoes. dług. paóa. bank.

.  webr.
.  Obligacja indamn. n i l  Anatryi 

.  „ aiaekte
węgierskie

* : : EK & .
.  ' sledmiagł.

OM»*«.
i<,'3 - 101 -
103 60 101 50
163 75 152 25
54 70 64
5 32 5 20
8 *6 8 80

88 76 87 40
79 25 77 74
*8 75 87 25
94 - 92 60
92 — 91 •
94 - - 93 26

101 - 100 —
93 ~ 92 kO

100 - 98 —
101 40 99 20
83 50 81 60
80 - 75 —
90 - 85 -

252 — 25 0 -
236 - 212 -
140 — 137 -

92 — 91 —
97 - 95 -•
97 - 94 76
94 40 92 76
80 75 79 2ft
35 - 33 - -

70 16 70 -
74 25 74 10
9* - 98 60

98 >G
81 90 81 40
87 80 87 40
—  ___ 87 -
79 50 79 -

5% węgierska potynka kol. 
(po 300 frank.) 190 ałr.

Listy zastawne.
6% Banks naród, listy
4 „ gaUsyjakia . . . .
8 „ * . . . .
5 « gaiła. taki. kred. włoiA 
5 „ węgierskie listy. . .
5 „ zakładu kredyt, sraitz. 
% „ sakł. kred. uiems. eeste.

apiacalnc w 33 latach 
5 „ Domin, państw, 120 itr. 
$ „ Banka gal. hipot.

Foiycski hteryjm.
Locy pośyeaki s r. 1839 .
» ■ » 1854 .
a a a 1860 .

V, loaów poiyeaki anatryaa.
państw, s r. 1860. . 

Losy potyczki a r. 1864 .
„ prem. potyczki węg.
„ Oomorent* . . . .
„ Kredytowe . . . .
,  Żeglugi par. na Dunaj#
.  księcia Balm . . .
a a Palfy . 1 .

.  Klary . . .
a hr. 8t. Genoii . .

miasta Budy , ,
„ księcia Windisehgraetz
„ hr. Waldstein . , .
„ hr. KcgleTich . , .
„ Rudolfa . . . . .
„ tureckie 400 frank.

Akcye banku iprtm- 
Ssaku narad, acstrjae.

■’łdaja płaca

101 50

*7 60

100 -

97 -

88 -  
1*7 -  
92 10

101 26

97 40 
7» 25 
68
98 60 
85 60 
96 50

87 25 
1XC 75 
92 —

163 
lOi 76 
112 20

117 26 
134 74 
81 26 
22 -  

167 76 
16 60 
97 -  
28 -  
28 — 
28 — 
29 90 
21 76 
23 _  
13 — 
13 60 
64

969

961 -
105 30 
112 - -

117 -  
134 26 
81 
2) 50 

167 K  
95 76 
36 76 
27 50 
27 50
27 /»
28 N 
21 26 
22 50 
12  -  

13 26 
6S 76

96&

likładu kredytowego 
Żiglugi parowej na Dunaju 
Colei pójfeosnej Faidynanda 
Kolei rządowej fr. a.

» zachodniej c. SUbiei
* Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Ozamiowiaokiej . .
„  Albrechta . . . .
» węg. pótn.-waohodnis;
„ ka. Rudolfa 200 zł. ar. 
„ AlfSldsko-Piumańakiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„  Siedmiogrodzkiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wzebodnio-węgieraliej 
„ austryack. półn.-zacb.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„  austriackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-anatryaekiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przera. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteezn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu eegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi lifrwsseństwa.

Seiei Raddnśeetnańskiej .
* Kossyeko-Poguminabioj

łądaja płacą
813 60 
382 

1 ?6C 
;82 60 
1 sO -  
105 60 
34

>38 10

>21 
>82 
1948 

383 -  
,79 40 
105 -  
23i 76 
138 -

126 —
117 -

185 -

126 -

- -  40 
134 40

192 40 
64 63 

152 — 
166 -  
121 74 

7 -

192 I  
54 -  

1*1 -  
154 -
12’, 60 

6 -

221 60 
40 —
60 25

221 21
39 50 
69 71

------ -------

------ 249 -

55 76 65 60

95 60 89 51

»•». — —

83 60 82 50

Kolei cesarz. Sltbiety 5% za 
(sr. prask. 100 alt.),

„ SssJsya z r. 186S 
„ państwowa St. 500 fr. 

SwIisy& b r. 1867 
*o»T,*rfowi t t  500 fr 
Bony 1375—187* 6*/, 

* sółn.a.Pcrd.lOO*LmJi 
» „ 100 zł. w. a
» „ w srbr.5*/,

lieahodnia ezeeka zalOO 
bSt. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5*/, 
t:a 100 złr. w. a.
6% w srebrze . .

„ gaLKarJjud.SOOzLw.a 
w arebr. 5*/, za 109 .
Bmiaya EL.................

., Lwowako-Oscmiow. po 
300 słr.(w sr.5%za 100) 
Smisya z. r. 1867 .

„ 8iedmiogr.200złr.w.a. 
ka. Rudolfa 300 zir.w.a 
w srebr. 5*/, za 100 złr. 

„  półn.-cieska po 300 złr. 
(srebr. 5*/, za 100) 

Towarz. iegL par. na Dunaj* 
aa 100 złr. m. k. . 

Auztr. Lloyd 100 złr. m. Ł, 
Towarz. pragzkie przemysło­

we tel po 300 zb.

Cesarskie korony. . . .  
dukat na wag« . 

„ obrączkowy 
Bietc ai mareo . . . .  
Supalacniary . . . . .  
fSfdcrykS  ....................

ząazja maca

93 30 j
9*. 40 92 -

14 ' 50 —  -
13* - . .  -
104 10 D3 8
<23 - 222 -
99 60 99 -
. -  _ 92 25

1C* 60 1.06 -

-----

101 60
100 40 100 -

79 76 79 25
83 50 83 -
74 - 73 76

88 - *** **"

79 - 78 -

5 26 6 3f

8 88 1  87

tądają .P ł«
Luidory (niemieckie) . . . ------ — -
Suwerens angielskie . . . 
Inineryaly rosyjskie . . . 
Srebro ..............................

11 23 11 16

-n i 7n •01 to
Srebro, kupony . . . .  
Talary związkowe . . . .

101 80 101 60
... — — —

Frusbc bilety kasowe . . 1 61 1 62

l w ó w  17 czerwca

Dukat holenderski . . . 6 19 6 10
„ cesarski .................... 6 25 5 14

PóHraperyał rosyjski . , , 9 08 8 91
Bubel srebrny rosyjski . 1 68 1 62

„ papierowy . . . . 1 42 1 61
Talar p r u s k i .................... — __ __ _
Listy zast To w. kr. ga l 5% 98 70 88 -

n !> » » >, 4 „ 79 50 78 60
„ „ Banku hipoteezn 93 26 92 60

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

88 PO 87 80
&I5 76 233 76

„ n lwowsko-czemio-
wieckiej . . '40 - 138 —

* banku hipoteezn. gal. 261 76 249 76

W s M B a w a  16 czerwca.

Listy sastawne 1 ser. rab 96 60 96 80
• • 96 6C 96 30

kupon „ ------ 193
» •  ..owe „ , 93 86 93 66

kupon — — 241
• liówidaeyjne .  ,  

rupGn „ 
Kolej warsiawsko-wledeńska

81 - 80 70 
016 

92 00
.  .  bydgoska 76 - - 74 00
k ,  tercspelska 118 60 

101 50
117 50 
100 60

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa: 

Z Krakowa do Lwowa (przy. 
(przTch.

. (odchodziZ Taneewa 

Z Rzutowa 

Z Przzmfila

. (przych. 
. (odchilodzi
• (przjeh. 
(odr -■[chodzi

Z Krakowa do *K siie»M |°^'

I WizUtzki do A ra ło w a^ ^ *  
ze Lwowa do Arakowa (odcL

ze rasowa aor»roaow^ h_ 

z Brodów do Lwowa ^ c°hd'

ze Lwowa do Ctzniowiu
z Czzmiomu do Lwowa (oaoh. 
z Czzmiomu do Lwowa (przy. 
z Wiednia do Krakowa (odoh.

dto pociąg mięezany
Z Wiednia do Arakowa (przy.

dto pociąg mięszany
< Arakowa do Wizdaia (oden 

dto pociąg mięszany

z Arakowa do Wizdma (piły;
dto pociąg mięaza

i Arakowa do Y siW w j (cdou 
i Arakowa do WrzzUtzzia (od.

Pociąg Pociąg Pociąg
[pospieszny osobowy mięsasny

wieczór przed poł. wieczór
g- m. g- m. g. m.

9 85 11 18 10 86
,  6 67 w. 9 45 r. 10 60
11 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 8 58
.  1 » 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 39 r. 6 54
.  3 >0 w. 6 54 ,  7 8
_ przed.

11 5 ?
w nocy
11 9--- 19 10 11 —

rano wieczór
--- t. ( 19 —
--- .  6 64 7 48

11 28 r. 5 5 3 15

r. 6 27
poe. mię. w. 5 50

M l —
— r. 9 39 p. 13 —
— n. 4 18 ,  3 45
— w. 7 58 w. 4 3

r. 6 47 w.11 43 p. 11 45
.  1 15 ir. 10 40 tppl* 16

W . 4 6 5 49 n. 13 87
n. 10 43 n. 3 68 .  3 87
r. 10 30 r. 8 — p. 3 45

h*. 8 30 pp. 4 45
w. 8 80 w. 9 26 pp. 5 —

— r.10 68
r. 7 80 r. 4 46 p. 12 -

po poł.
PP‘ 8 39

wieczór ,  10 10
4 20 7 20 rano

r. 4 64 4 8
r. « - f>p.8 80 r. 4 1

Ir. 1 46 f i .  8 —



4 CZAS z Soboty i 9 Czerwca 1875.

W  Księgarni

1 . L  Żupańskiego w  Poznaniu,
wyszły i są do nabycia we wszystkich księ­

garniach:
1) Ulci tom Polski w czasie trzech rozbio­

rów p. J. I  Kraszewskiego, arkuszy 
44 w większej ósemce. Cena 13 marek 
czyli 4 tal 10 sgr. (1499-1-3)

2) ligi tom Historyczno-statystycznego o-
pisu powiatu Krotoszyńskiego, obejmu­
jący obwód Borecki p. J. Łukaszewi­
cza, z portretam autora, dzieło po­
śmiertne. Cena 6 marek czyli 2 tal.

pismo dla Polek
(n a k ła d  do 2,000 

egzemplarzy),
pow;ększywszy od 1 
Lipca b. r. format 

Dodatku literackiego, przyjmuje wszelkie

inseraiy,
które nadsyłać należy do Administracyi 
„Dziennika Mód“ w Krakowie. (1506-1-3)

Oflcyalista
w najlepszych latach, żonaty, posiadający 
język polski i niemiecki, z dobremi świa­
dectwami— z powcdu zmiany miejsca, po­
szukuje posady rządcy lub kasyera przy 
gospodarstwie, przy fabryce lub inszym za­
wodzie.— Zapytania listowne pod lit. M. T. 
poste rest. Oświęcim (Galicya). (1539-1-3)

Nakładem Księgami i składu nut 
muzycznych

A. N ow oleck lego  w K rakow ie
w Rynku gt. i przy rogu ul. Brackiej L . 15  ̂

wyszedł
ILLUSTROWANY PRZEWODNIK 

po

Krakom i jego okolicach
dodaniem wszelkich najpotrzebniejszych 

informacyj dla podróżnego, craz: Opisu 
znaczniejszych zdrojowisk w Oalicyi 

i 'cna niepraktykowaiiie do­
stępna.

5ojedync2y egzemplarz z 21 arkuszy dro- 
mego druku, ozdobiony 20 kilku litogra­
fa wanemi rycinami i z planem miasta, o- 

prawą w tekturkę 
*  z l r . ,

bez rycin, tylko z planem miasta, 1 ros-.ur. 
fi zlr. 85 c.

księgarnia powyższa poh ca wydany w drugiej 
edycyi

Illostrowany Przewodnik
po

Wiedniu i jego okolicach
uwzględnię .iem podanych wszystkich wia 

domości tyczących się zbiorów i zabytków 
polskich, których w żadnym wydaniu nie- 
mieckiem i trancuskiem napróżno czytelnik 
szukać będzie usiłował. Do dzieła z 20 
arkuszy złożonego dołączony chromolito- 

yrnfowany plan Wiednia
C e n a  *  z l r .  (1408-3-10)

Herbata
składająca się z 45 przeszło gatunków ró­
żnych ziół i ingredyencyi, oparta na wielo- 
krotnem doświadczenm, za bardzo skute­
czną, jako do powszechnego użytku, za 
najlepszy środek domowy uznana, jest u 
pana K orneckiego  kupca handlu korzen­
nego przy ulicy Szczepańskiej po bardzo 
przystępnej cenie z opisem dokładnym pre­

parowania i użycia tejże, do nabycia 
(1514 1-3)

P L A S T E R
uzdrawiający zastarzałe rany i uporczywe 
wrzody, jest dla cierpiących ludzi, za bar­
dzo mierną cenę u p. G ajew skiego  przy 
ulicy Gołębiej wyższej pod Nr. d. 169 na 
dole, jakoteż w handlu korzennym p. J. 
K orneckiego  przy ulicy Szczepańskie* 
każdego czasu do nabycie. (1513-1-3)

rutejsza, od kilku miesięcy ciężko 
chora osoba, czworgiem drobnych 
dziatek obarczona, która przez ró­
żne nieprzyjazne stosunki nieszczęśliwe­

mu losowi popadła —  znajduje się dziś 
w rozpaczliwem położeniu, bo nie ma 
żadnego funduszu, aby choć na chwilę 
swe zdrowie poratować mogła, a do 
czego jej właśnie pora służy.—  Wsku­
tek tego ośmiela się przez wzgląd na 
niewinne dziatki do szlachetnych serc 
udać i o . jakąkolwiek pomoc najłaska- 
wiej upraszać. Administracya Czasu 
chętnie przyjmować będzie wszelkie da­
tki i osobie rzeczonej doręczy.

Kraków dnia 11 Czerwca 1875 r. 
1494-3 3) I. D.

1(1(1 7łr nnnrndtr temu» który żonatemu1UU Mi. IWyiUUj urzędnikowi gospodar­
czemu wynajdzie posadę jako takiemu lub 
za skarbnika, zarządcę matsryałów itp.— 
Bliższa wiadomość pod lit. A A. poste rest. 
Zaborze W Pruskim Szlązku. (1558)

Poszukuje się
do dwojga małych dzieci b o n y  Niem­
ki, któraby oraz i szyciem trudnić się 
chciała. —  Zgłosić się pod adresem: 
P a n t a l o w i c e  poczta H  a ń c z u
g a ,  Zofia Prekowa. (1553)

Dom z ogrodem
do sprzedania przy ul. Garbar­
skiej 77, lub do wynajęcia od 
i  Października. — Wiadomość 
na miejscu. (1555-1-3)

100 Gulden Belołumng
erhalt derjenige, der einem verheir. Wirth- 
schaftsbeamten Stellung ais solcher, oder 
Rentmdster, Materialien-Verwalt r u. dgl 
verschafft. Naheres sub A .  A .  post re­
stante Z a b o r z e  in Preuśisch Ober- 
schlesien. (1558

Pray i c y Pnlnćj S j j " ! ." 1
dania z wolnćj ręki. — Wiadomość i a 
miejscu u właściciela. (1559-1-3

O q a Vi O wyżazego urodzenia, przyzwoicie wyclm 
v S U D d  wana, wolnego stanu, w średnim wieku 
podupadła i znękana smutnemi kolejami życia, zdro 
wa jednak i zdolna do pracy; obznajomiona z go 
spodarstwem, nadzorowaniem sług, ogólnem zatru 
dnieniem i porządkiem domowym, utrzymaniem 
ważniejszych rzeczy, także z główniejszemi robo­
tami, szyciem bielizny, krawiecczyzną, dobrą lektu­
rą  itd., mogąca się wykazać chlubnem poleceniem, 
poszukuje zaraz stosownego miejsca na wsi, w mie­
ście lub w domu obywatelskim, w którymby na 
dłuższy pobyt i przyjacielskie traktowanie liczyć 
mogła. Ręczy się zaś, iż osoba ta  zasługuje na 
prawdziwe zaufanie i względy. — Osoby intereso­
wane raczą się zgłosić listami frankowanemi pod 
adresem G. H. M. ulica Kalicka Nr. 87 w S ta ­
n is ła w o w ie . (1532)

Zaginęła
a k c y a  k o l e i  K a r o l a  L u ­
d w i k a  H r .  8 6 5 4 8 ,  ostrzega się 
przed zakupnem takowej, gdyż środki 
amortyzaćyi zarządzone zostały. (1554-2-2-)

L E K A R Z
któryby chciał osiedlić się w miasteczku 
targowem, kolicy, która w obrębie pięciu 
mil nietrai lekarza, może mieć zapewnione 
w pierws: ych latach praktyki p&ręset, złr. 

i pomieszka ;e z opałem. 
Bliższych szczegułów na frankowane za- 

p y ta n  a  ikI z l H I  r / . a i l  g m i n n y  m i r t
s t e c z k a  I ł S a y d a n ,  powiat W o l im  
§ z o w s k i>  (1473-3-3)

flaszy na <lo tarcia bulek!
Ważne dla gospodyń i restauratorów!

Bulek z wiedeńskiego pieczywa, t a r t y c h  zapomocą umy- 
ślnie sprowadzonśj maszyny, dostać można o każdej porze w niżej pod- 
pisanćj piekarni po cenie: 1 litr 16 c., pół litrą 8 c., ćwierć litra 4 c.

Piekarnia Bartla,
(1562-1 6) na rogu ulicy Szewskiej przy Plantacyacb.

W 4PTECE „P0D GWIiZUA"
Konstantego Wiszniewskiego

K r a k o w i e  przy ulicy Floryaóskićj 
dostać można świeżej

K R O W 1 A 1 K 1
styryjskiej.

H O G  G. A p t e k a r z , Hue be Castiguone, P ahyż

F9IE Dl MORI)! «d
J edyny w ł a ś c ic ie l .

HOGG
TRAN Z WĄTROBY STOKPISZU H0GGA.

Przeciw słabościom p ie r s io w y m ,  su c h o t o m ,  z a p a l e n iu  p ł u c , k a t a r o m , k a szl o m

CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WYCHUDN1ENIU DZIE­
CI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), etc.

Tran ten wytworzony ze św ieże j w ą tro b y  stok fiszu  jest naturalny 1 czysty, najdelikatniejsze 
żołądki go znoszą, działanie jego jest szybkie i pewne, a w y ższo ść  tego tranu nad wszelkiemi 
innymi tranami zwyczajnymi, lub w poleczeniu z żelazem etc., jest dziś pow szechnie u zn a n ą .

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we fla szka ch  tró jgran iastych , kształt flaszek zloiony u 
władz właściwych jako własność spccyalna i wyłączna stosownie do przepisów prawa.

Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach J. Trauczyńskiego i W. R edyka.__________ [(337-10-) Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! B e *  

p l a m  w bieliźnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek, 
E. STOCKMARA w Krakowie apt. (1319 5-)

TREIGZTM - CIEPLICE
w  W ęgrzech.

Oddawna słynne cieplice slarozane od 29 do 32° R.
Przeciw gośćcow i, reum atyzm owi, new ralgiom , poraże­

niom, chorobom skórnym i kości, k ile , zołzom .
Pora trwa od 1 Maja do końca Września.

O wygodę .publiczności postarano się jsknajlepiej pod względem mieszkania, wi 
ktu, rozrywki i urządzeń kąpielowych. f (1020-18-20)

Lekarze kąpielowi: Hr. Edward f a g e l  z W i ed n i a  i Hr. Scb. 
Ventura, król. pr. radca zdrowia.

Zarząd kąpielowy Exoell. Barona v. Sina.

OEPURATIF
Dra ulica Vivienne, 36, tv Paryżu.

Syrop ten leczy U r o s ł y ,  
l i « z u j e ,  w y r z u t y  s y -  
f l l l t y c z n e .  e z s y ś e l  
k r e w .  (323-20-48)

POMADA przeciw l i s z a j o m  i w y r z u t o m .  
KĄPIELE MINERAIjNE przeciw s ł a b o ś c i o m  

n a s k ó r n y m .
ęYROP z CYTRYNIANU 
ZELAZA leczy g o n o r e -  
J f .  u t r a t y  n a s i e n i a  
i u p ł a w y  b i a ł e .

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J- Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyka.

Na zbliżającą się potrzebę nabywania, poleca swój wielki skład wszelakich gatunków 
najnowszych przez c. k. urząd cechowniczy w Wiedniu zbadanych i znaczonych

miar metrycznych ~3pf
z drzew a i blachy, wraz z najlepszemi narzędziam i do budowy, dom u, k u ­
chn i, s ta jn i, piwnicy i ogrodu, jakoto: taczk i, skrzynie do posuw ania,

wózki ręczne, m achiny do tu p a n ia  drze­
wa, ilrabinki podw ójne, wszelkie rodzaje rę ­
kojeści, szallli, kadzi, stągwi i t. d i t. d. 
w największym wyborze po najtańszych cenach.

Alojzy Hauer,
w Wiedniu,

Mariahilf, Ralilgasse N. 3.
(978-7-12)

H n ł f i J j £ f e  Je s ł  d o  s p r z  d a>
< a |9 1 v » C I  u l a  * a r a sE .— Biżśza 
wiauomcśc listownie pod adresem <1. 81. 
w B i a ż o w y .  (1522-2 3)

’Bintfflla straży o j p i j e I i !  
K A R O L  S Ć H A U D E R N A

powroźnik w Bielsku,
poleca swoje wyroby, szczególnie poprawione przez niego WfŻO konopne zrobione 
z najlepszego angielskiego przędziwa konopnego. Wytrzymują te węże najsilniejsze 
ciśnienie sikawki nabrzmieją bardzo euybko i nie tracą wody. Następnie polecaWy siar ozy tylko Jedna próba , - - ,  k

iby się o debroci moich towarow po zadziwiająco cim n 1 ie hikh, ,
J  9 tanićj cenie wiaderka do gaszenia pozarn

m ktorów 1 machin Mullejenny, sla
C H X  PaSy dla mlynaiẐ ’ p°wr6zkł do Pakowania.27

i pasy, ’akże sznury bawełniane do selfakło- 
atki do kadzi 1 do ozyszozenla, hamaki, liny,

Ijach i kolorach po najtańszych cenach.
s z p a g a t y  v różnych rodza- 

(1338-8-3)

przekonać. 
l M ó t n u .

szt. 50 łokci ’/. szcr- weby . . . .  złr. 13 5 0 1 
„ 30 „ *U „ weby płóciennej „ 8T0
„ 30 „ „ „ weby przędzonej „ 8-10

?0 „ ,  n płótna kreasowego n 8T01
czyli łokieć wiedeński po 27 cnt. 

t V n t ą i U ł  J e d w a b n e  ł  u k a n m i t n e .  Jed 
wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo­
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro­
ną*, na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 c. 

J e d n a  p a ra  białych lub w paski pończoch dłu­
gich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27

Jeana para skarpetek m ę z k ic h ..................... - 27 |
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą

je d w a b n ą ......................................................... ", l
N a s t ę p n i e  białe adamaszkowe ręczniki, przescie-1 

radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz-j 
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco­
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 

U a t e r j c  n »  l u l t n l e  a  w e ł n y  o n r z t - j  
szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty­

bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we wszel-
;h 1 ' ‘ ......................kici barwach, łokieć wiedeński po

2 9  c en t.
1 s z t u k a  wachlarza we wszelkich barwach c. 27 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo­

biony wstążkami atłasowemi i różami . .
1 para man Ketów z kołnierzem . . . . •
1 chustka na głowę lub do nosa, prawdz. kolor.
1 chustka di) nosa p łócienna ..........................
i serweta p łó c ie n n a .......................... .....
1 grzebień szyldkretowy do włosów najn. kształt
1 szczotka do włosów i k u r z u .....................
1 nożyczki do płótna i do pętlic . . . .
I diadem Angot całkiem czarnemi perłami 

haftowany, coś zupełnie nowego . . . .
1 skórzana torbeczka na pieniądze . . . .
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra . . 
Zam ów  len iu  wykonane będą punktualnie za na­
desłaniem nąleżytości lub za zaliczką. Wzory darmo. 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze­
dają się za poręczeniem gatunku i prawdziwości. 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na- 

powrót przyjęte.

Beck’s Orand-Bazar, 
w Wiednia I. Adlergasse 4.

Uprasza się o zachowanie i  dokładne spam iętanie 
adresu. (1388-33-50)

Poszukuje si? do nabycia 
wioski,

niedaieko kolei żelaznej, w dobrej gle­
bie i z dobremi budynkami, —  Poro­
zumienie listownie pod adresem W. 
Neuhold, poste restante Tarnów.

05U -2-3) , __________ i

Der persónliche Sehutz.
R a d a  dla m ęzczyzn wszelkiego w ieku , pomoc

w osłabieniach
35 wydanie, 232 str. z 6 0  anatomicznemi 
rycinami na stali rytem i, w kopercie zapie­
czętowane. O ry g in a ln e  w y d a n i e

J rzez iiK u ren tlu sa . 
zić można przez każdą k s i ę g a r ­

n i ę  ,  w P r a d z e  przez pp. S i l b e r  A’ 
Scnenk, tudzież od a u to ra  Hohestrasse 
w Id p e k u . Cena złr. 2-30. (1009-17-20)

Spółka akcyjna budowy machin
przedtem (303.21-)

Breitfeld Danek i Sp. w Pradze
(Mlascliinenhau-Actiengeselschaft vormals B reitfeld , B an ek  A  C. In P rag )

podejmują się dostawy kompletnych ursądzeń dla m ł y s s ó w  w o d n y c h
i nitrowych, browarów, fabryk «łodu ,sor*el»i,fa liryk  
i  rafineryj cukrowych, tortakow, fabryh fr«raii**~ 
feonaiń, w ielkich pieców I «iit żelaznych, jakoteż dos 
machin parowych najlepszej i najnowszej kocstrukcyi, odlewow  

żelaznych i wyrobów z blachy żelaznej.
Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 

‘bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w imieniu fabryki.

T e a t r  M e l l i i i i e g o
w Rynku głównym w Krakowie.

Nieodwołalnie 2 ostat. przedstawienia
w Sobotę 19 i w Niedzielę 

20 b. m.
(1278) Po ras drugi:

s c e n a  c m e n t a r n a  z o p e r y  
R o b e r t  D j a b e ł .

Zmarli powstają z grobów i zamieniają się raptem w tancerki.
Przedstawienie nowej seryi wsptmiftłycli obrazów świata z roa-

gicznem oświetleniem kolorowem.
Przedstawienie zjawisk rzeczywistych duchów i strachów

w tym rodzaju tylko przez Melliniego przedstawione.
Na zakończenie:

j^ fh e  F a k h i r  i  ś p i ą c a  d x i e w c z y n a ,  wielka fantasty 
czna sztuka z użyciem magnetycznego snu

Ceny: Krzesło 1 złr. Pierwsze miejsce 70 cnt. Drugie miej 
see 50 c. Galerya 25 c. — Kasa teatru otwarta jest od 11 g 
zrana. — Wejście o godz. 6Va- — Początek o godzinie 7Vż

W Niedzielę 20 Czerwca nieodwołalnie ostatnie 
pożegnalne przedstawienie._________

Wieś Jankowa
w povtiecie Grybowskim pod Bobową, m ięd l, dwo­
ma handlowemi miasteczkami, przy gościńcu mu­
rowanym i kolei żelaznej, niedaleko stacyi Kolejo­
wej położona — obejmująca do 460 morgów ziemi, 
między któremi sto kilka morgów lasu i 2 l morgów 
łąk się znajduje, z dobrą pszeniczną głehą — ł®*1 
z a r a z  do sprzedania lub wydzierżawienia.— Bliż­
sza wiadomość u właściciela, poczta B e b o w a .  

(1544-1-3)

(948-21-)

S i a j w l ę k a z a

abryRa mebli 
żelaznych

RBICHARD & Co.,
w  W ied n iu , U l . , f f i l a r x e r -  

g a a s e  W .  I f ,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności.

Illustrowane cenniki na żądanie d a r m o  
i o p ł a t n i e .  (980-17-)

Śmierć pluskwom i

P L U S  DE

CO PA H U

Dra Ł E K C I l i .

Balsam 
brzozowy.

Sam już sok płynący 
z brzozy, świdrem wydo­
byty, znanym jest odnie- 
pamiętnych czasów jako 
znakomity środek toale­
towy, chemicznie wszakże 
podług przepisu wyna­

lazcy, przyprawiony jako balsam, nabywa cu- 
downćj niemal skuteczności. Pomazawszy nim 
n. p. wieczorem skórę na twarzy, nazajutrz 
odpadają już nieznaczne łuski, przezco skóra 
bieleje i delikatnieje. Balsam ten wygładza 
zmarszczki lub ślady ospy, nadając twarzy 
młodzieńczą świeżość i białość; usuwa w naj­
krótszym czasie: piegi, zajady, pieprzy ki, 
pryszcze i wszystkie inne nieczystości skór­
ne.— Cena słoiczka z przepisem 1 złr. 50 c. 
Przesiany pocztą o 10 cnt. wyżej.

S k ła d  w e  L w o w i e  w  a p tec e  .p o d  sreb r­
nym  orłem" p. Z. Ruckera. (8 2 8 -1 1 -1 2 )

Emil Jacob
w Wiedniu

schenbacbgasse Nr. 11 (główna ajeneya 
dla Austryi - Węgier zakładu artys ycznego 
Sdm. Gaillarda w Berlinie) » |» e c y a l n y  
handel druków olejnych, sprze
daz przywozowa i wywozowa, hurtowna 
częściowa, dostarcza jak wiadomo tylko naj- 

płze utwory w dziedzinie druków olejnych 
Katalogi darmo i opfetnie. (1523-3-3)

Dom murowany
ogrodem i placem pod budowę, jest 
wolnćj ręki do sprzedani®. Ul.

Smoleńsk L. 58. —  Bliższa wiadomość 
na miejsca każdego dnia o godz. 12ćj 
w południe i po 6ejwieczór. (1528-3-3)

Ogiery młode,
szlachetnego pochodzenia, z których 1 gniady w 
5tym roku; 2 gniade, 1 brudnokasztanowaty, 2 
siwe w 4tym roku — R ą  d o  R p r z e d a n i a .  —
Bliższa wiadomość od właściciela D f i a b a a ,  o- 
statnia poczta i stacya kolei żelaznej B l a d o l l n ?  
w Galicyi. (1530 3-5)

Faeton damski niakryty
w najlepszym stanie, do sprased®- 
nia za cenę złr. 210. —  Bliższa wia­
domość w handlu J. Wierzucłwwskiego 
przy kościele N. M. Panny. (1432-2-3)

3ch młodszych techników,
obeznanych z kunstrukcyą machin w o- 
gólności, a rolniczo-przemysłowych w 
szczególności, mogą zaraz być przyję- 
temi do jednej z fabryk w Warszawie. 
Reflektanci zechcą nadesłać do Redakcyi 
Gazety Handlowej w War­
szawie pod literami A. A. opisy 
życia, kopie świadectw, oraz oznaczyć 
swe żądania. (H 21889) (1389-3-3)

■ ^  4,000 łokci
na jn o w szy ch  p raw d z iw y ch  a n ­
g ie lsk ich  n ie p r z e m a k a ln y c h  
m a te ry j d la  m ężczyzn 1 k o b ie t

nadeszły do firmy

Eduard Bopp.
Dla kobiet 1 m ęlczyin!

Płaszczenadeszcz 
i podróż,

tskże c a łe  u b ra n ia  najnowszego kroju, 
a n g ie lsk ie , n iep rzem ak a ln e, są prawdziwe do 

n a b y cia  w zn a n y m  sk ła d z ie  p o d  Krmą

Wien, Stadt, Plankengasse 6.
U w a g a .  Na żądanie przesyła o p ł a t n i e  

próby. (i 103-6-6)

Hnta szklarnia
do wydzierżawienia.

Zgłosić się do Zarządu dóbr w PO­
R Ę B I E  WI EL K I EJ ,  poczta Mszana 
dolna. (1480-4-6)

Wiedeński skład fabryczny drukowanych katonów.
Mamy zaszczyt przedłożyć niniejszem najtaniej cennik fabryczny na rok 1875; wszelkie 

wyroby oznaczamy w 2 gatunkach i ręczymy za doskonałą dobroć tychże, zapewniając, że każde za­
mówienie najsumienniej tak będzie wykouane, jakby kupujący osobiście wybierał. Na żądanie przesy­
łamy próbki i obszerny cennik. Polecając nasz handel jaknajlepiej, zostajemy 

z wysokim szacunkiem
Z a r z ą d  h a n d l a .

  '    . C e n n i k .

Tow ary łokciow e.
Perkalina własnego wyrobu materve na

koszule.......................................... lok. c.
Perkalina kosmonoska, kretony i mate-

rye na k o szu le .......................... łok. c.
Wyroby batystowe i żakonetowe z Neun-

tirćh en ..........................................łok. c.
Francuzkie żakonety i muszłiny . łok. c. 
G i r o  f le-(> i r o l l a  najnowiize 

m aierye balow e i le tn ie  łok. c. 
Tureckie kretony na szlafroki w najno­

wszych wzorach.......................... łok. c.
Perkale na meble w różnych barwach i

w z o r a c h .....................................łok. c.
Brylantyna francuzka wzorzysta . łok. c. 
Brylantyna biała i gładka kolor. łok. c. 
Tkanka w prążki biała i wzorzysta łok. c 
Kosmonoskie płótno na suknie dla pań

i d z i e c i .....................................łok. c.
Angielskie m aterye ln iane  na 

suknie domowe. . . . łok.c. 
Biały szyfOD, szirting i płót. domowe lok. c. 
Szyfon na koszule i perkal na koszule łok.c. 
Biała dymka adamaszkowa i biały lub

żółty n a n k in ............................... łok.c.
Ręczniki z żakonetu lub adamaszku łok. c.
Czarne orleany............................... łok. c.
Czarne świecące materye . . . łok.c. 
Czarne świecące materye jedwabne łok. c. 
'/4 angielsk. czarne rypsy na suknie lub

płaszcze . . _ .......................... łok. c.
Materye na suknie w gładkich lub wzo

rzystych b a rw a c h .....................łok. c.
P o ledyneze towary no iztuki 
Kumburskie prześcieradła bez szwu 2 1/, 

łok. szer. 3 łok. długości . sztuka złr. 
Kolorowe obrusy do kawy we wszelkich 

kolorach . . . . . . .  sztuka c.
1 kołdra dziecinna pikowa, biała lub ko 

lorowa Bztukazłr.
Garnitury kołder pikowych kolorowych

za 2 sz tu k i........................................złr.
Obrusy z adamaszku lnianego
%  *% % ___

złr. 3 złr. 3'50 złr. 4-; 0 złr. 6-50

TT
gat.

-•25

-•30

-•30
-•40

-•4 5

- •3 0

-•3 5
•35
•35
•30

■45

•30
•25

-•3 5

—•30
—•30
- • 5 0
-•70
1-20

1-60

-•40

T T
gai

- • 2 0

-•25

- . 2 5
- • 3 5

•40

—■30 
■30 

- •3 0  
-•2 5

— 40

—  20 
—•30

-■25
-•2 5
- •4 0
-•60
1 -

1-30

-•30

—•80

1-30

6.-

1-10

Towary na włtiilti % 80, 50,
lub SA łokci-

*/t  30 łok. płutno przędzone sztuka złr.
bielo.płót. kreasowe 

„ „ warsztatowe

I. ■
gat.

"5=
gat.

8-— 7-—
8 - - 7-—

10— 9 —
1 2-- 11-—
1 4 - 12*—
16- 15 —
2 5 -- 20- -

ii//4 n T> W *• Tł
%  50 łok. holenderskie płótno 
74 „ „ belfastskie „
'U „ „ irlandzkie „ „ „
'/8 rumburskie (tylko May & Holfeld) w 6 

gatunkach złr. 25, 30, 40, 50, 60, 70 
za sztukę 54 łokci.

Tow ary na tuziny po 18 iz tuh .1 
C husteczki dziecinne z o b razkam i lub ko-J 

torow ym  brzeg iem  . . . .  tuz. złr.
Chustki dla dziewcząt z kolorowym brze­

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr.
Chusteczki damskie batystowe lub ża­

konetowe z kolorow. brzegiem tuz. złr.
Chusteczki męzkie z kolorowym brze­

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr.
Chusteczki rumburskie lniane . tuz. złr.
Chustki irlandzkie w 5 gatunkach złr. 4,

5, 6, 7, 8 za tuzin.
Chusteczki na głowę kotunowe własnego

w y ro b u ..................................... tuz. zh.
Chusteczki na głowę kotunowe lub ba­

tystowe wyrobu kosmanosk. . tuz. złr.
Chusteczki na głowę fularowe . tuz. złr.
Chusteczki fularowe kosmanosk. dla męż­

czyzn . . ................................tuz. złr.
Chusteczki męzkie własn. wyrobu tuz. złr.
Serwety lniane żakonet. . . . tuz. złr.

„ „ adamaszkowe . ,  „
Ręczniki „ żakonet. . . . „ ,

„ „ adamaszkowe . „ „
Serwety deserowe białe lub kolorowe a-

d am aszk o w e .......................... tuz. złr.
T ureckie H agabng ręcanlkl

tuz. złr.
J  Garnitury białe lub na 6 os. 12 os. 18 os. 24 os.
"3. kolorowe, żakard, złr. 5 zlr. 10 złr. 15 złr. 20 
S  garnitury białe lub na 6 oa.-12 aa. lS-oa. 24os.q ,

1 — —.85

1-5 — 95

1-60 1-30

3 — 2-50
3 — 2 —

2-50 2 —

3-80 3-20
3-50 3 —

4 — 3 —
3.— 2-50
4 — 3-—
6 — 5—
5-— 4 —
7 -- 6 —

3-50 2 50

4 - 3 - -

S’kolorowe, adamasz. złr. 6 z!r. t2 złr. 18 złr. 24 
Rozsyłka za, zaliczką, opakowanie po własnych kosztach. Upraszam dokładnie zważać na firmę 

Nr., aby nie być oszukanym przez zawistnych konkurentów,

Wiedeński skład fabryczny drukowanych k a W w
w W iedniu, Stadt, Ruprechfaplątz Mr. 3, tylko Mr. 3,

.jGlh-SS-) _______  w tył od kościoła św. Ruprechta, naprzeciw wejścia do zakrystyi.

Dzionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


